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t«^HalŁ™"ln..'El*J''c'nc*-.«•* Poś lubna hn^.Y." Slalsie zeznania świadków. 
"•saawna p «w é „d « mondollnłrffti, biota .„padła 

n> oku nnrsionsftiemu loatlasoni. 
\ wysłuchany do Warszawy 

r a w ^dawca sądowy (BF) telefo-

. ^ i e f t procesu przeciwko arcy-
^ pr,^! kowalskiemu rozpoczął się 
W achania „mandolmistelt". Na 

v ^ C z e ś t"eijsze przesłuchanie go, 
Ł
 ,vei ^ n y ° ' 1 sprawach musi wrócić 

Po rozgrzeszeniu Kowalski 

począł Prochównę 
całować 

Od tej pory, skoro tylko popełniła jakie-
kolwiek, przewinienie, musiała spowia. nia 

Bnia sądu zgłosił się dać się u ks. Kowalskiego. W listopadzie 
r * e m a ks. Modrzejewski z, 1925 r . ks. biskup Kowalski wezwał Pro 

Sąd przychylił się do 
a i wezwał go pierwszego 

zeznań. 

! P t C r a Modrzejewskiego trwa­
j ą * 0 . p 6 ł godziny. Ks. Modrzejew-
N ^ 0 1 1 ^ zakonnikiem marjawiokim, 
\ą Z a ś icst księdzem katolickim. 

o n tóasztor po. praktykach K o . 
Se''°fci r y "^pHtał go w „śluby mi 
S| ą 8 J * y te ks. Modrzejewski trak 
1 V J ' &y Jednak okazało się, 
N e m t U t a i 0 zwykłe małżeństwa W 
, \ r " J e ż e n i u tego słowa opuści 

Modrzejewskim opowia-
\ f t ?! ̂ l e ks. Pągowski podczas 
U, ?

K t a d anych w Płodku. 

' ^ i j 1 ? 0 ' ^ zeznał wówczas na po 
s Q la^nem S ądu : 

N J r ° m n * zgorszenie wywołało 
Mslti W i t 6 w zapowiedzeaie p r « z 

**° 1 F c I d m a n a t. zw. 

^nych 
małżeństw 

przede.nną ukjy. °Wi ej • 
Vt.̂ wsik1 0 1 1 1 s i * ü d n i c h o d k s ' 

l e źo , a obecnie proboszcza 
X J ^ o - k a t o l i ckiej w Klemento-

¿ * 6 W c / r * e ¡ e w s l r i wyjaśnił mi; że 

chównę do siebie i oświadczył jej, że czu 
je do niej taką samą miłość, jak do sio­
stry Miłości. Kowalski całował Prochów 
nę nawet w obecności matki Wituckiej. 
Przez cały grudzień 1925 roku Kowal­
ski d f lrzył wielkim aiektem Prochównę,, 
wreszcie kazał jej przyjść do spowiedzi 
do ks. Feldmana, który takie począł ją 
całować i przyciskać do siebie. W rezul 
tacie biskup Kowalski wydał Pro­
chównę za ks. Dziewulskiego. 

Wydając ją zamąż oświadczył wobec 
Wiluckiej, że Procbównn jest nadal jego 
własnością 1 nazwał ją . mojem krocien" 
ukochaniem", „najdroższą małżenecz-
ką". Po dwuch latach pobytu w Płocku 
Prochówna wystąpiła z klasztoru. 

Prochówna zeznawała bardzo długo, 
poczem z kolei na salę wchodzi następny 
świadek 

HELENA NIEWIADOMSKA. 

Niewiadomska wstąpiła do klasztoru pło 
ckiego po śmierci swej matki, na zadarte 
swej babki, która była marjawitką. Się­
gając znowu do aktów oskarżenia płoc­
kiego, dowiadujemy się, że. Kowalski 
zwrócił na Niewiadomską szczególną u-
wagę. Pewnego razu zawoła) ją do siebie 
i kazał siąść sobie na kolanach. Niewia­
domska ni* chciała tego uczynić; wtedy 
nakazał jej aby 

Feldmanem zapowie-
*e małżeństwa, do któ-

Kł 2 0 1 P°*eaiU z siostrą siu 
V A l e k s a o d r * Modrze 
C 80 i j w Płocku, że Kowwidci 0$ 
0 6 v v

 0 ^ Ż C M } a tych mariawickich 
K ^ P l o ^ ! 0 ^ zabezpieczenia się 
V ^eko e a i e m p n y rtoatmkii ** 
V*Hj 2

m c m i ż°nami. Ponadto Mo-
VV**VstfU^Łnał w °wczas w jaki sipo-
^ k i *p^ . a o woz a ś lub i one » a ł * e 6 

zeznawały 
Tomasików-

h noc poślubną za ołta 

h Osinówna, 

r o l i j a k * odegrały w 

Polud Ó'Uz wozoraijsizy ,,Ex-
niu przyślą kolej na ze 

i f N MARJAWICKICH. 
Hi^Soa

 C S ? ł a na salę rozpraw Zotja 
^ w C % ^ n i k a z akłu oskarż* 
> N hlJ*?80 w aądizie płockim FVo-

io^ f c l '-etknęła się z Kowalskim 

V }H a ł W i e lk i e j Nocy tego ro-
Falski do Radzymina i 

H d o sP°wiedzi, lecz 
°k C ' d o kościoła, ale do swe-

ski nie staje jako świadek, Na salę roz­
praw starają się dostać członkowie pa-
lestry lecz bezskutecznie. Policjant, ctu 
wający przy drzwiach, nie wpuszcza ni­
kogo na salę. Jak się dowiadujemy, ob­
rońcy przygotowują obszerne przemówię 
nia, przeto należy przypuszczać, że wy­
rok zapadnie dopiero w sobotę lub na­
wet w poniedziałek. 

Ogólne zastanowienie, 
budzi fakt, że na ławie obrońców brak 
jest adw. Kobylińskiego, który tak świe 
tnie bronił ks. biskupa Kowalskiego w 
Płocku. Powiadają, że przyczyną nie­
przybycia na sprawę adw. Kobylińskie­
go, jest różnica zdań między nim a ob­
rońcami warszawskimi. Adw. Kobyliń­
ski stoi na stanowisku, że cała sprawa 
ma podkład mistycznego lanatyzmu, ob­
rońcy warszawscy, zaś, nie wchodząc w 
meritum sprawy chcą zaprzeczyć zezna­
niom $wi».dków oskarżenia. Dziś zrana 
zeznawać będzie Zarębski i Welt, oraz 
Tołpyehowa. Zeznania ich budzą ogrom 
ne zainteresowanie. 

Romantyczny mło­
dzieniec 

i nieudane „porwanie". 
W dniu wczorajszym w. kuluarach są 

dowych zdarzył sią charakterystyczny 
wypadek. Do jednej z mandoljnistek pan 
ny O, podszedł pewien młodzieniec, któ 
ry znał ją z widzenia w sądzie i począł 
jej czynić propozycję rozrywkowe. Gdy 
nic nie wskórał, zaproponował młodej 
panience odwiezienie jej samochodem, 

który nań czeka przed sądem, do domu. 
Mandolinistka zgodziła się, lecz w samo 
chodzie młodzieniec począł zachowywać 
się niedwuznacznie i chciał ją pocałować 
Mandolinistka poczęła domagać się za­
trzymania auta, jednak napróżno. Szofer 
nie odpowiadał na jej wołanie. Samo­
chód pędził tymczasem szybko po uli­
cach. Młodzieniec obawiając się na­
stępstw porwania, zmienił swój zamiar 1 
począł namawiać mandolinistkę, by poje 
chała z nim do jednej z najmodniejszych 
restauracji warszawskich. Mandolinistka 
chcąc się wydostać z auta, zgodziła się 
na tę propozycję. Młodzieniec rzucił ad­
res. Gdy auto zatrzymało się przed re­
stauracją, przestraszona mandolinistka 
wyskoczyła, wyrwała się z rąk młodzień 
ca i uciekła. 

Niektórzy uważają ten wypadek za 
skutek zbyt swobodnego zachowywania 
się publiczności w kuluarach sądowych 

His-torja o porwaniu mandolinistiki 
lotem błyskawicy rozniosła się po ca­
łym sądzie budząc żywe zainteresowa­
nie palestry warszawskiej. 

W ciągu całego dnia wczorajszego 
W poniedziałek bawił, jak wiadomo w Lodzi p. minister Sławoj - Składkowskh obradowała w Warszawie rada naczelna 
który w sali Filharmonii wygłosił interesujący odczyt o twórczej pracy samo- Stronnictwa clilopskiesro, na posiedzeniu 
rządów. Bezpośrednio przed odczytem min. Składkowski spożył obiad w sali której omawiano sprawę połączenia 
Malinowej, gdzie uchwycił go obiektyw naszego fotografa. Od strony lewej wszystkich stronnictw włościańskich w 

małżonka ministra. i i jedno. 

USIADŁA Z POSŁUSZEŃSTWA ŚWIĘ 
TEGO. 

Niewiadomska, nie mogąc oprzeć się 
swemu przełożonemu, spełniła jego proś 
bę. Wtedy Kowalski począł ją całować i 
ściskać. N^wiadomska nie mogąc prze­
bywać długo w klasztorze, zdecydowała 
się wystąpić ua początku 1925 r. 

Po Niewiadomskiej zeznaje jako osta 
tni świadek 

MARJA TOMESÓWNA. 

Do klasztoru płockiego wstąpiła w roku 
1920, mając wówczas 20 lat. Zerwała 
wówczas ze swym narzeczonym, aby po­
święcić się życiu zakonnemu. Początko­
wo pracowała w ogrodzie. Po roku dano 
jej habit. Tomesówna przez długi czas 
była zarządzającą bielizną w klasztorze. 
Stanowisko to zajmowała przeszło dwa 
lata. Przekonała się wówczas, że wszyst­
kie siostry przed pójściem do Kowal­
skiego przychodziły do niej po zmiana 
bielizny. Były dnie, że 3 lub 4 zakonnice 
przychodziły po zmianę. 

Kowalski 

interesował się 
bielizną sióstr 

i wydawał w tej mierze polecenia. 
Na tych zeznaniach sąd zakończył, 

wczoraj o g. 6 swą żmudną pracę. 
Ponieważ rozprawy toczą się przy 

drzwiach zamkniętych, nie możemy po­
dać treści złożonych w dniu wczoraj­
szym zeznań. 

Wczoraj w godzinach przedpołudnio 
wych przybył do sądu ks. Pągowski, któ 
ry w procesie płockim odgrywał role jed­
nego z najpoważniejszych świadków. W 
sądzie apelacyjnyym jednak ks. Pągow 

Z pobytu ministra Składkowshiego w Łodzi. 
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W Ł O D Z I M I E R Z G A 3 D A R 
C L A 1 R E ROMMER i DOLLY DAVIS w pięknym dramacie wschodnim 

Miłość szeika ku pięknej miljarderce, żądnej przygód i sensacji, 

Wspaniała ilustracja muzyczni orkiestry symfonicznej pod dyrekcją A. Czudnowskiego. — — 
i niedzielę o godzinie 12-ej W południe. — — Ceny miejsc mi I seans od 1 zł., w sobotę 

po 50 gr. i 1 zł. —.' — Bilety ulgowe nieważne w niedzielę. 

Początek przedstawienia o godz. 4-ej po południa wJjejs^ 
i niedzielę od 12-ej do 3-ej po południu wszystkie 

Pożoga wojenna w Chinach 
obejmuje coraz wiefosze tereny.—Wojska §owiec6ie 

idą naprzód -Joploch w thawbinie. 
W i e l k i e m o c a r s t w a g r o ż ą I n t e r w e s — > > 

A m , o ^?,Wy,,J?rk' ^ U******. sryn^Uwric, PRZYCZEM EWENTUAL . , KELLOGA, GOTOWA JCŁ?° p A 2 
t„ , 6 ^ . " ^ f " W N E ŚRODKI, KTÓRE MOGŁYBY | WENCJI W KONFLIKCIE 
tą uwagą sletlząrozwó, wypadków na PRZYCZYNIĆ SIĘ DO WSTRZYMA- KIM WSCHODZIE. D o t y c h 6 ^ K 
Dalekjm Wschodzie. NIA KROKÓW WOJENNYCH I ZAŁA-1 głTwystąpię oficjalnaP^eWf 

Sekretarz stanu Stunson odbył w tej GODZENIA KONFLIKTU. byloTSabych U d o * * ^ 
sprawie koaferenqę z prezydentem Ho- STIMSON OŚWIADCZYŁ, IŻ AMERY- Żarn. 
~ " ~ " « ^ ^ P A K T U 

Moskwa, 26 listopada. > 
Jak już podawały dzienniki, dnia 17 I 

b.m. oddziały czerwone) armji stoczyły 
wielką bitwę z oddziałami chińskiemi na 
wschód od stacji Mandżuli i po rozbiciu 
przeciwnika posunęły się o 100 kim. w 
głąb terytorjum chińskiego. 

Według wiadomości z Tokio, Anglja, 
Japonja, Ameryka i Francja zamierzają 
w związku z ostatniemi wydarzeniami na 
froncie sowiecko-chińskim złożyć obu 
stronom wojującym ostrzeżenie, stwier­
dzające, iż mocarstwa, które podpisały , 
pakt Kelloga, nie mogą pozostać obojętne 
wobec faktu wojny, naruszającej pakt 
Kelloga i przynoszącej poważne straty j 
kolei wschodnio - chińskiej. 

Charbin, 26 listopada. 
W związku z szybkiemi _ postępami 

ofenzywy sowieckiej i zajęciem Hailaru 
panuje wśród ludności chińskiej wielki 
popłoch. W stronę Charb'nu ciągną wiel 
kie karawany uciekinierów, 
WOJSKA CHIŃSKIE W ODWROCIE 

PLONDRUJĄ I GRABIĄ. 
Wśród kupców w Charbinie panuje 

popłoch. 
Wielkorządca Mandżurii Czang-Sue-

Liang wysiał na front nowe posiłki w si 
Ie 10.000 ludzi. 
ĄRMJA T A OTRZYMAŁA ROZKAZ 
ODBICIA ZA WSZELKĄ CENĘ 7DO-
BYTYCH PRZEZ WOJSKA SOWIEC­
KIE MIAST MANCZULI I DALAINOR. 

Rząd nankiński wydał odezwę, w któ 
rej nawołuje ludność dc zaprzestrnfa 
wojny domowej i zwrócenia się przeciw­
ko wrogowi sowieckiemu, który zagraża 
krajowi.' 

Tokio, 26 listopada. 
W japońskich kołach rządowych pa­

nuje przekonanie, że ofensywa sowiecka 

% 
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Po wystąpieniu wybinych członków organizacji w Małopolsj 1 ;^ 
„Republi-' pić z organizacji pod wrażeniem bezpar-i przywódców socjalistyc^.j g : ? i° • 

j denowej walki jaką stronnictwo to pro-[wicie* ajencji „Iskra"_z v r r < 

wadzi w ostatnich czasach z Marszał­
kiem Piłsudskim. 

W specjalnym liście przywódcy ma­
łopolskiej organizacji PPS. umotywowali 
czyn swój, wskazując, iż nie mogą pozo- wygłoszonej w sejmie w att^^Jt" \\ 
stać w partjf, która zwalcza Józefa Pił- 1928 r. dał wyraz s W ^ e So ' ¡ 0 ¡'i 

prasa.j sudskiego i idzie ręka w rękę z Witosem że wtedy, kiedy przyjdź ^a^^ ^ \ 
?S. od Koriantym i Dmowskim. i nfa najważniejszych f* 3*. jpr* 1" 

z partji | jaką przedewszystJdeflt j < % y k ó * frf»i 
ny konstytucji, - - wiele & 
iących do r ó ż n y c h s t r e g ^ ^ y 

i" 

Warszawski korespondent 
k i " (B) telefonuje: 

Sensacją polityczną wielkiej miary 
jest wystąpienie z PPS. wszystkich zna 
komitych przywódców obozu socjalistycz 
nego w Małopolsce a więc dr. Ryszarda 
Kunickiego i jego żony, dr. Emila Bo. 
browskiego, p. Zygmunta Klemensiewi­
cza i innych o czem już donosiła 
Wszyscy ci działacze związani z PPS, 
lat przeszło 30 zdecydowali się wystą-| W związku z wystąpieniem 

resa BBWR. pułk. S ł a V ^ d o n ^ > 'ł* 
niem, jak się zapatruje n > ^ojnfl1* \ 
darzenie. Pułk. Sławek P ^ £ j V 
pierw, że już w twej P « ^ 0 

ki 

Obrady grupy senackiej B. B. 
nad obecna syluacfa polMvcmq 

„Republi Warszawski korespondent 
(B) telefonuje: 

Dnia 26 b. m. w gmachu senatu odby­
ło się posiedzenie grupy senackiej Bezp. 
Bloku Współp. z Rządem pod przewod­
nictwem sen. Romana. 

Senator Roman wygłosił przemówie-
w" Mandżurji ma'na celu nictyle zajęcie nie, w którem scharakteryzował ogólną 
kraju ile raczej I sytuację polityczną, a w szczególności 
ZMUSZENIE RZĄDU MUKDEŃSKIE- zadania klubu senackiego w związku z 

GODO PEWNYCH KONCESJI POLITY akcją na rzecz naprawy konstytucji. Se-
cznych na rzecz sowietów, 

Daleko większe znaczenie 
je się tu wiadomości o wszczęciu bez 
pośrednich rokowań sowietów z rządem 
mukdeńskim, niż doniesieniom o wypad­
kach na froncie. 

Zdaniem kół japońskich rząd mandżur 
ski nie może podołać ciężarom wojny. 
Dochody z kolei wschodnio - chińskiej 
znacznie sie skurczyły i rząd nie ma pic 
niędzy, by móc utrzymać swą armję na 
stopie wojennej. 

W Tokio odbywają się n ministra 
spraw zagranicznych Shidehara ożywio­
ne konferencje między posłami chińskim 
i sowieckim. 

Równocześnie poseł japoński w Mos 
lewie interwenjował u rządu sowieckie­
go, by w razie zajęcia Charbinu przez 
wojska czerwone zapewnić bezpieczeń- j 

nator podkreślił doniosłość polityczną od 
czytów premjera i ministra sprawiedliwo­
ści, tudzież wskazywał na doniosłą, rolę, 

jaką musi odegrać szeroka opłnja pu­
bliczna w dziele naprawy ustroju pań­
stwa. 

Senator Boguszewski wygłosił refe­
rat o sytuacji politycznej i potrzebach 
rolnictwa, podnosząc dotkliwość dla rol­
nictwa nlewłaściwiego rozłożenia 1 wa­
dliwego systemu wymiaru i poboru po­
datków oraz potrzebę intensywnej akcji 
w kierunku zorganizowania handlu rolni­
czego. 

Opracowanie postulatów, jakie się wy­
łoniły z referatu i dyskusji, powierzono 
sen. Boguszewskiemu. 

reste poczucia paoS'W*' ^v reste poczucia pan S^w°-
— powiada pułk, Sławek -

te mlaiem rację. ^ 

W sroregu różnych V 

>< . 3 ui.i - -ariel"' 

il* 
ut jeszcze jednostki O w , e > « & 1 , 8 , 

moralnych, którzy ^ s . ^ o ^^łK 
stronnictw. Dopóki ffl6*%ftia * ̂ f c , 
drobnych, podwalinę *rl&M 
dyscyplina. Obecnie ̂ Tft»^ 

! ry przed nami sprawy 
w3*ni«i.<57» — Ludzi6 P*,,.j«rfl 9 

Rokowania polskoniemieckie 
temotem «Saskusli komisji spraw 

zatgranSczEiaclii Reichstagu, 

ważniejsze — ]>udzlC ' ^ śc 1 

decyzję i wstępują °p 

Prezes rady ministr° j,\ 
czył królowi prośbę 

stwo obywatelom japońskim. 

Berlin, 26 .listopada. 
W czasie dyskusji nad sprawozda­

niem ministra Curtiusa zabierali głos 
w komisji spraw zagranicznych Reich­
stagu poza przedstawicielami stronnictw 
parlamentarnych również obecni na po­
siedzeniu ministrowie. 

Na posiedzeniu obecni byli posłowie 
niemieccy w Warszawie i Bialogrodzie. 

Jutrzejsze posiedzenie poświęconema 

lbyć naradom w sprawie rokowań z Pol­

ską. Na pierwsze miejsce wysunięta zo­
stała w związku z rokowaniami umowa 
wyrównawcza pomiędzy Polską a Niem­
cami, podczas gdy sprawa traktatu han­
dlowego ma być tylko conajwyżej ubocz­
nie poruszona. 

Berlin, 26 listopada. 
Przybył tu poseł niemiecki w Polsce, 

p. Rauscher, który ma złożyć sprawozda­
nie ze stanu rokowań handlowych z Pol­
ska. 

D s l r i e ż B i ? : 

Wobec zatargu fx\tf\^ 
Hacedek' i lekfrzartn. flie o 
tek żerów m. Łodzi, J uj yjof 6 W p*{ 

w zastępstwie nocny^1 pi> 9P 

S kreta'*"^ jŜ  
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„Wypędzanie szatana-inteleKtu. 
h.. został wvdalnnv z Pnlit- f 

został wydalony z Polit-
- p»ul Scheffer wogóle z Mos-

kI!!' n a P ° z 6 T niepowiązane zc 
^ J P ^ k l , posiadają jeszcze głęboki 
^ J ^ y . powiedzielibyśmy, t e są 
^ j , , ^ 0 ^ symboliczne dla obecnego 
L [ b o j o w e g o bolszewlzmu. 
^ n . b vl Bucharin? Na pytanie to 
' ^ j j bynajmniej zamiaru dawać 
łtj,, ^ v sensie biograficznym! 
to?ten lub 

«lai 
ow mąż stanu obecnej 

. , za czasów caratu w wię-
«1» Jator<Jze, - ile razy przekra-
S^JZ granicę strzeżone przez 
^ani.iT" t o " d a l i b ó * . nie jest już 

^tualne, ani ciekawe — gdyż 
l e S 0 znaczenia dla teraźnlej-

% ^Waniy p r z e t 0 

StJ* rozumiemy 
kim był Bu­

to jedynie w 
\ ^ 7 t n 2 e n , a ł e J l e d n 0 8 t k l » d , a calo­
w i 0 S u t »ków politycznych obec-

S J f n byl bodaj, że naiwybitniej-
\ i h

L e " î n i e teor teoretykiem 
h » c leoretyKiem bolsze-

H 0°U charlu był tym, który do* 
* te! a ' bolszcwizmowi całą pod-

- 0 e t y c z n ą dla okresu przei-
ewolucji („Ekonomika okresu 

iS^^o") 1 dla późniejszego roz-
V ! e m u sowieckiego. 

przeszedł on do opozycji. 
Ale w Rosji niema już dziś miejsca 

dla żadnych mózgowców - sceptyków 
w rodzaju Bucharina dla żadnych dy­
plomatycznych arystokratów (z pocho­
dzenia) w rodzaju Cziczerina: przy­
szła do władzy młoda i brutalna war­
stwa „nowych ludzi" — przeważnie z 
robotników, — którzy chcą sami rzą­
dzić, sami dyplomację uprawiać — 1 
starzy „teoretycy" z warstwy burżua-
zyjnej, choćby duszą zaprzedani bolsze-
wizmowi — muszą sobie iść precz! 

na Przełomie roku 1917 
w *<o$jl budować „socjalizm" 
•o^J^kHzmu na Zachodzie uwa 
\ " I s t o r y c z n y nonsens. W ko 
* l ( , c ^ P o w a n y c h dookoła sędzi 

Ofy r e°" eK° marksisty, Kaustky' 
•>ieh S l a ! , o - i c ustrój socjalistycz-

K u Wprzód dojrzeć i wyłonić 
l zmu, tak samo jak w łonie 

>$t e
 0 j r z c w a l » wyłonił się z 
111 indywidualizmu gospodar-

O b y l t y r n - k t o r y 0 P ° " o w a f 

i|K zachodu, który przy pomc-
^ Celnej djalektykl markslz-

t N e , — ż e teorja „dojrzewa-
błędna, że wystarcza silna 

^ g ó r z y c „cud socjalizmu". 

k S e 1 1 b y l S a i " Z b y t " z a r a ż 0 " 
h |j m intelektualizmu europej-
t w i e widzieć słabych stron 

, u „przeskoczenia" do so-
"bolewał 

„Der Fali — Scheffer" jest niemniej 
pouczający! Korespondent „Berl inerTa-
geblattu" nie był bynajmniej „zasadni­
czym" przeciwnikiem bolszewizmu. 

Stanowisko tego uczonego znawcy 
Rosji było takie jak wielu „niezaintere-
sowanych" intelektualistów europej­
skich, którzy traktują cały problem bol­
szewizmu, jako istotnie problematycz­
ny, niesłychanie ciekawy eksperyment 
socjalny. 

Jeśli naród rosyjski chce na swem 
żywem ciele istotnie dokonać takiej bo­
lesnej wiwisekcji (by zobaczyć, co jest 
w środku!) — jeśli chce się w retorcie 
doświadczalnej przez lata smażyć i pra­
żyć, — polewać kwasem siarczanym, 
— znowu nagrzewać, chłodzić, filtro-

918; wać — poddawać działaniu alkałji — by 
zobaczyć co wreszcie z tego wszystkie­
go wyjdzie — to a la bonheur! My nic 
przeciw temu mieć nic możemy! My 
się będziemy spokojnie 1 z ciekawością 
temu eksperymentowi przyglądać, ob­
serwować — i swoje ściśle logiczne 
wnioski z tego wysnuwać! Takie było 
mniej więcej stanowisko korespondenta 
moskiewskiego „Bcrlincr Tageblattu". 

"Scheffer z iście niemiecką skrupulat­
nością i sumiennością obserwował ek-

Ja J^okwał on nad tern, że re 
ft* k

c , ą l » a „możliwa jest tylko 
^ "Wetną dezorganizację ca-
lNm1 u Produkcji", że „niedojrza-
JSiii J a t u " Pogłębia Jeszcze tę 
l te „opór intelektuali-
&c a , ^ych" utrudnia rekon-
Pjj e8o życia gospodarczego, że 
^.''Predysponowanie sił pro-

v kierunku niepożytecznej 
VV f t

 z e naskutek tych wszyst-
^ akt1 w y t w a r z a s i ę 8 ł a n » w 

V U a , n a się stale kwestja ogól 
U < H u l t a r y » . 
\ \ " e d w a słowa dyskredytują 

speryment rosyjski: Każdy szczegół 
skrzętnie notował, — wszystko „dodat­
nie" z życzliwością akcentował, — 
ujemnych objawów życia rosyjskiego 
nie chował też pod korcem, — byl pra­
wdziwie „objektywnym" obserwato­
rem. 

Więcej nawet — Scheffer starał się 
nietylko odzwierciadljć rzeczywistość 
rosyjską w swoich korespondencjach -— 
ale wczuć się I wmyśleć w obecną psy­
chikę rosyjską — uczynić ją zrozumiałą 
dla psychiki zachodnio - europejskiej! 

I za to wszystko wydalono go z Mo­
skwy! Jakżeż to zrozumieć? 

Prasa holenderska („NIeuve Rotter-
damsche Courrier") pisze, iż fakt wy­
dalenia Scheffera jest dowodem, że 
bolszewicy poproslu obawiają się pra­
wdy ł 

Nie ulega wątpliwości, iż wobec 
wzrastających trudności aprowizacyj-
nych, nie było bolszewikom na rękę, 
by ka^da zmiana warunków gospodar­
czych była rzeczowo i szybko poda­
wana na Zachód. Tembardziej, że rela­
cje Scheffera miały pierwszorzędną 
markę w prasie zachodnio - europejskiej, 
— ba, ponoć nawet służyły jako mate­
riał informacyjny dla Foreign Office. 

Ale w wydaleniu Scheffera odgry­
wał także pewną rolę — moment psy­
chologiczny! 

Rosja sowiecka przeżywa teraz no­
wy paroksyzm walki i cierpień! 

Od rezultatu eksperymentu agrarne­
go zawisło wszystko: byt lub niebyt 
całego systemu! 

I ludzie, którzy stoją od dłuższego 
czasu w tej walce piekielnej, którym 
piana namiętności i bólu usta okryła 
mieli w swoim środowisku uczoiego 
nlerńca, który skierował na nich swoje 
lunety i mikroskopy i który, z zimną 

ciekawością prawdziwego przyrodnika, 
obserwował Ich życie i walki - - tak, jak 
się obserwuje życie mrówek lub pszczół 
jak się obserwuje życie trytonów w 
aquarium! 

Wzięła ich pasja szewska i wyrzu­
cili go za drzwi. 

Scheffer — ten ostatni postępek 
swoich „trytonów", niewątpliwie, do­
skonale,., rozumie! 

Rosję dzieli od Zachodu pod wzglę­
dem ustroju socjalnego cała przepaść! 
Ale jeszcze większa przepaść rozwarła 
się w ostatnich latach między psychika 
zachodnią i rosyjską! 

Zachód jest przeżarty krytycyzmem 
i sceptycyzmem — aż do szpiku kości 

Niema takich walorów społecznych, 
politycznych i gospodarczych, które nie 
byłyby kwestionowane i przewartoś-
ciowywane! Palamentaryzm i dyktatura, 
demokracja czy ochlokracia, kapitalizm 
czy ustrój kolektywny — wszystko jest 
„problematem" dla Zachodu, wszystko 
jest badane, roztrząsane 1... negowane! 

i niema takiej instytucji społecznej 
na Zachodzie, która byłaby „świętością 
nietykalną" - - do której intelekt nie 
miałby otwartego i bezwzględnego przy 
stepu! 

Inaczej w Rosji! Wątpić — nie 
wolno! Zwątpienie to przestępstwo! 
Musisz wierzyć, choćby wszystkie In­
stancje rozsądku i refleksji budziły ty­
siąckrotne wątpliwości! 

„Credo, quio absurdum est!" — jak 
mawiano w średniowieczu! 

I jak w średniowieczu, przy pomo­
cy każni, rozpalonego żelaza i banicji 
— wypędzany jest z duszy rosyjskiej 
duch niewiary zachodniej — szatan 
zwątpienia i intelektualizmu. 

r-n. 

zarażonego „trądem 

e k bowiem daleko zaszedł iO ty 
\ \ a p o l ° E e t y c e przewrotności 
f îS lut e w ° I u c i o n i z m u , gdzieś w 

aktualnych ten abstrakcyj 
^uslal zwalczać własne 

^Ms^yp lywa jące z samej teo-

l iS r^^ośc i musiały wyskoczyć 
F' C > z całą siłą, gdy „twar-

\ W Przystąpił do rąbania 
Ą V \ « C 2 a s o w e e o ustroju roi 
/ )S " 1 «0 budowania „od ręki" 

l u b e g o . 

fi ^ S n o ^ ! , 0 zadużo nawet dla 
\ 1 S c l " Bucharina i wraz z 

l l l v ch jeszcze „sceptyków" 

Po śmierci „starego tygrysa". 
€aln świat oc*e&ufe % meeiewntin)ością opublikowania 

iftów Clemenceau. 
marszałkiem Fochem, bardziej Dopular-
nego człowieka, niż Clemenceau. I wów 
C7as obudził się w nim ponownie „stary 
Tygrys" . 

Pomny poniżenia, jakie Francia prze­
żyła w 1871 roku, Clemenceau bvł w ro­
kowaniach pokojowych z Niemcami nie­
ubłagany. Przeprowadził on w Wersalu 
najdalej posunięte żądania rządu francu­
skiego, a gdy Wilson lub LIovd George 
opowiadali, „ Tyg r y s " spokojnie zasy­
piał podczas posiedzeń, którvm stale 
przewodniczył. P o zakończeniu przemó­
wień Clemenceau budził sie i spokoj­
nym głosem oznajmiał, że teza fran­
cuska została „wobec tego" przyjęta. 

Upór starca byl tak niezłomny, że w 
następstwie ani Wilson ani Llovd Heor-
&e, nie mówiąc już o Orlando. nie usiło­
wali go przełamać. Właściwie tnówiąc, 
był on w Wersalu „dyktatorem" roko­
wań. 

Francja ma do zawdzięczenia „stare­
mu Tygrysowi" bardzo wiele. Niemniej 
jednak był to człowiek mało lubiany. 
Zjadliwością swą i druzgocącym sarkaz 
mem odtrącał Clemenceau od siebie i.a-
wet najbliższych przyjaciół. To też resz-
t-; wieku spędził w dobrowolnem „zesla-
nin" w samotności. t . H. 

„Dyplomatyczne" 
zakupy sowietów 
n a run f tu angielskim. 

Londyn, 26 listopada. 
Chcąc zachęcić Labour Party do na­

wiązania stosunków i wznowienia stosun­
ków handlowych z Rosją rząd sowiecki 
poczynił znaczne zakupy na rynku au-

rozejm, nie było chyba we Francji, poza 1 gielsklm. 

Dla publicznego życia Francii Jerzy 
Clemenceau zmarł jeszcze w r. 1920. 
Wówczas odtrącił go od prezydentury 
stworzony przezeń przy współpracy 
Poincare'go blok narodowy. Rozżalony 
Clemenceau wycofał się z życia publicz­
nego, osiadłszy w swym majątku w Bre-
tanji. Od czasu do czasu, z okazii przy­
padkowego wywiadu dziennikarskiego, 
„stary tygrys" puszczał swe ładpwite, 
pełne sarkazmu, strzały w kierunku Pa­
ryża, tego Paryża, który go wynosił pod 
niebiosa w r. 1919, aby po roku obalić. 
Lecz strzały te nic były już jrroźne. 

Z zawodu lekarz-chirurg, Jerzy Cle­
menceau bardzo młodo porzucił swą prak 
tykę, aby wraz ze skrajna lewicą 
wszczął walkę z chylącem sie ku upad­
kowi Drugiem Cesarstwem. Udział jego 
w Komunie Paryskiej uczynił zeń w na­
stępstwie jednego z najmilej widzianych 
na lewicy przywódców. Natomiast dla 
rządzącej prawicy pierwszego 30-Iecia 
republiki Clemenceau byl groźnym prze 
ciwnikiem. Ostrą ironją i sarkazmem, 
nieugiętą wolą w walce o Drawo ludu, 
Jerzy Clemenceau, jak skalpelem, prze­
cinał wrzody na ciele państwa. Dość by­
ło, aby zabrał on głos w Izbie, a gabine­
ty chwiały się. Wówczas nozvskal on 
miano „tygrysa", którego groźny pom­
ruk w parlamencie zapowiadał kryzys 
rządowy. 

Podczas sprawy Dreyfusa. Clemen­
ceau staje w pierwszym rzędzie rzecz­
ników obrony. Z łamów swojej .Aurore" 
(wydawanej przezeń w latach 1898— 
1901) smaga on biczem niezna.iacej lito­
ści, ironji rządy reakcjonistów. Po zwy­
cięstwie lewicy, Clemenceau nadal „trze 
sie" gabinetami, aż w r. 1906 oowołany 
zostaje przez Sarriena na członka rządu. 

Wkrótce Clemenceau zostaje Dremjerern 
i rządzi Francją w ciągu 3 lat. Zmienne 
prądy polityczne odsunęły ko następnie 
od udziału w rządzie. 

Clemenceau liczył 76 lat, edv Fran­
cja w listopadzie 1917 roku powołała go 
panownie na szefa rządu. Bvl to najcięż­
szy okres zmagań z Niemcami. Front 
wschodni już nie istniał, i dziesiątki d V 
wizyj niemieckich przerzucano na za­
chód. Ociekającą krwią Francia wal­
czyła jut resztkami sił. W owei najtra­
giczniejszej chwili na meta opatrzno­
ściowego upatrzono 76-letniezo starca, 
mającego przejawić maximum natężenia 
energji, zdecydowanej woli zwycięstwa, 
wytrzymałości i przedewszvstkiem — 
mocnych nerwów. 

Clemenceau, sędziwy „TyRrys", spro 
stał swemu zadaniu. Ujął on ster nawy 
państwowej w mocne ręce, jednem cię­
ciem „chirurgicznem" wyzbył się siew­
ców paniki i równym krokiem, nie zwa­
żając na nikogo, nie oglądając sie za ni­
kim, ruszył do celu — do zwycięstwa. 

Starzec byt niezmordowany w swej 
pracy. Pogodził się z dawnymi przeciw­
nikami, dyplomatycznie łacodził tarcia 
między rządem a dowództwem wojen-
nem, unikał zatargów z aliantami, orga­
nizował tyły dla pomocy frontowi, sło­
wem siwy staruszek w meloniku i wy­
sokich butach na froncie, w okouach, prd 
ogniem nieprzyjacielskich dziat i samo­
lotów, był dla armji francuskiej rękoj­
mią, te „cywi le " nie opuszcza swych o* 
brońców. 

Francja zwyciężyła. Zwyciężył i 
Clemenceau: w owym radosnvm ihru li­
stopadowym 1918 r., gdy deleeaci nie­
mieccy podpisywali w lasku Compiegne 
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Katastrofa budowlana. 
Pod gruzami zginął robotnik. 
W dniu wczorajszym w Aleksandro­

wie wydarzyła się wstrząsająca k a t a ­
strofa budowlana. 

Przy zbiegu ulic Parzeczewskiej i 
Wiatracznej prowadzono w szvbkiem 
tempie prace przy budowie dwupiętro­
wego domu. W czasie robót w sobotę 

zarysowała się jedna ze ścian 
kamienicy i ponieważ dalsza D rąca by­
ła związana z niebezpieczeństwem, ro­
botnicy opuścili zagrożony teren. Na bu­
dowli pozostał jedynie murarz Maciej 
Daszkiewicz, który zbagatelizował nie­
bezpieczeństwo i nie chciał przerywać 
roboty, chcąc wszystko jaknaisżybciej 
tikończyć. 

W kilkanaście minut później, gdy mu 
rarz sam jeden znajdował sie na ruszto­
waniu rozległ się straszny trzask i 

ściana runęła 
przygniatając nieszczęśliwego Daszkie­
wicza. 

Robotnicy, którzy przybiegli na miej­
sce katastrofy początkowo nie mogli wy 
dostać Daszkiewicza z pod gruzów. W y -
dobyto go dopiero po upływie oół godzi­
ny, gdyż dawał już bardzo słabe oznaki 
sycia. 

Przewieziony do szpitala robotnik po 
drodze wyzionął ducha. Miejsce katastro 
fy zabezpieczyła policja do czasu prze­
prowadzenia oględzin komisji budowla­
nej. —d.— 

Zlazd iBgonlsfów 
wypowiada się przeciw sejmo-

władztwu i partyjnictwu. 
W dniu 24 listopada r. b. odbył się 

zjazd okręgowy delegatów oddziałów 
zw. legionistów polskich, na którym mię 
dzy innemi po wysłuchaniu referatu po­
litycznego o zagadnieniach chwili obec­
nej, oraz po przeprowadzeniu dyskusji, 
zebrani uchwalili rezolucję, stwierdzają­
cą, że dotychczasowe sejmy nie spełni­
ły kardynalnych swych obowiązków. 

Naieży wobec tego dążyć do napra­
wy konstytucji przez wzmocnienie wła­
dzy wykonawczej. Siłę i wolę wypro­
wadzenia Rzeczypospolitej na drogę po 
myślnego rozwoju i wielkości miał i ma 
dziś Komendant. 

Z jego nazwiskiem, jak z na ;szczyt-
nlejszym sztandarem szli do walki wy­
borczej jakże niedawno nawet dzisiejsi 
opozycjoniści. 

Dziś już się społeczeństwo nie po­
zwoli abałamucać, dziś już tern wielkiem 
nazwiskiem nie pozwoli pokrywać par­
tyjnych interesów. 

Większość społeczeństwa stanie u 
boku swego wielkiego Wodza". 

Pozatem zjazd delegatów wysłał de­
pesze hołdownicze do pana Prezydenta 
Rzplitej i pana Marsz. Józefa Piłsudskie­
go. 

C A S I N Ó 
Dziś I dni następnych! 

Najnowszy film wytwórni „SFINKS* — Wielkie święto polskiej 
wytwórczości filmowej 

S s e h t t " J a d w i g a S m o s w s k a 
w potężnym dramacie miłosnym, na tle przeżyć erotycznych dwóch kobiet 
ł dwóch mężczyzn. — Według powieści naiwvb tniejszego z mocarzy Kto-

tatary polskie} ANDRZEJA STRUGA p. t, 

„ G r z e s z n a M i ł o ś ć " 
partnerami 1*1 sa: 

Najnowsze, rewelaela filmowa Znany artysta dramatyczny 

Zofja Batycka Tadeusz Wesołowski 
„ A S " tcen stołecznych Wybitny talent filmowy 

Bogusław Samborski Jerzy Kobusz 

32« 

Najmnlef mamy fll««! 
duntomón> f ̂  

Główny urząd statystyczny « ^ 
niezmiernie ciekawą statystyk 
nyćh przez wyższe polskie &x®£„& 
kowe dyplomów naukowych do ro*' 
demickiego 1927—28 włącznie- , j^H 

! Jak wynika z tej statystyki # 
powstania wyższych uczelni tf^JJV 
wymienionego roku akademicK"* 
dano ogółem 19.090 dyplomów. b j f (?, 

I Z tego 2,447 przypada 
czyli 25 proc. Największa IW* y 
mów wydały wydziały praw*' 

Pocz. o g. 4,30 pp. Ork. pod kier. L. Kantora 

Aresztowanie sędziwego lekarza 
pod zarzutem deprawowania nietetnlcft d%iew€zat 

dni następnych 

, około 40 proc. ogólne} cyfry- | a 8t, P 
I Ciekawem jest bardzo « a t 0 & a c & 
mimo wielkiej frekwencji na fP< 
filozoficznych — liczba dyi*0^* 

, tam znikoma. Za cały czas 
wydały zaledwie 120 dyt^w** 
nie też zowie się ten wydziale w * $ 
studenckiej „tramwajowym • .%tr0* 
słuchaczom przedewszystkietn W ^ 

. wajowe — do dyplomów zaś m10 

się spieszy. 

- -•-nad" 

Wczorajszy ..Express" doniósł w kil­
ku słowach o aresztowaniu lekarza sie­
radzkiego dr. Mirona Eljasberga. W spra 
wie tej dowiadujemy się obecnie nastę­
pujących szczegółów; 

Aresztowanie 68-letniego lekarza-oku 
listy wywołało w Sieradzu wielkie poru­
szenie. Od dość dawna krążyły o nim fan 
tastyczne pogłoski. Nazywano go zbo-
czeńcem, polującym na nieletnie dziew­
częta, jednak ze względu na sędziwy 
wiek oraz renomę rzetelnego lekarza, nie 
przywiązywano do tych plotek żadnej 
wajri. 

W ubiegły piątek do komendanta miej 
scowego posterunku policyjnego zgłosiła 

Ho Redakcji „Buitr. 

W związku z artykułem P 32« ' ' ' { > 
(owe Łodzi", zamieszczonym w -.-»»** ...«•" 

Wciągudwuch dni następnych za: p u b ^ F T d n i T 22^o "b S f j j j S i " " ' ^ 
przykładem pani W. na posterunek poli- j uprasza Sz Redakcja o ©pubu 
cji zgłosiło się 

jeszcze pięć matek, 
wszystkie z podobnemi skatgami. za wiedza, i zgodą starostwa ^ 

Ż pośród sześciu dziewczynek, jedna umożliwienia szybkiej i Wj** 
tylko opowiedziała szczerze o swych rt^S^ZS&F* 
żytach u okulisty. 

Zwabił ją cukierkami. Często też o-

bot asfaltowych dla ruchu " ^ z k i * * 0 ; M 

t fifi 
w miare postępu robót ¡.u/Ml^ "LOI^ÍÍ 

2) Zakończenie robót, ffig 
trzymywała od niego drobne kwoty pic- Wolności, » tem ^™£T]^ft'yfo 
niężne. Wobec tak kompromitujących ze S ^ g ^ f i S ^ * ^ i £ f * 
znań, policja przeprowadziła rewizię w i . g o grudnia r. b Ruch 
mieszkaniu dr. EIjasborga. Znaleziono dla bezpośrednio zamteresowa > oCtf».^ * 
f «tvi ietnir |bez przeszkód juz obecnie, ° , n j e B» przeszkód jur. 

niszczy wykonanych . robót 1 * » * m 
postępu. , «UoActt7tWZ 
^ 3) Przedłużenie ?V# 
wianych robót asfaltowych ' " T w y c h J 
prac elektryfikacyjnych > t r a » * » ^ » *1, 

Z DŹWIĘKOWEGO KINO-TEATRU 

SPLENDID. 
Dyrekcja dźwiękowego kino-teatru 

^Spleordid", w którym od dwuch tygodni 
jest wyświetlane arcydzieło dźwiękowe 
,J$tatek komediantów" z artystami tej 
miary co Laura la Planie i Józef SchUd-
kraut, wprowadza z dniem dzisiejszym 
celem umożliwienia szerszym warstwom 
publiczności podziwiania genjalnego wy­
nalazku filmu mówiącego, III-ci seans 
(w dnie powszednie) po cenach zniżo­
nych. 

Seanse rozpoczynają się o godz. 5.45, 
7.45, 10; cena miejsc na I-szy seans 
«1. 1, — 2, — 3 . Kasa czynna od godzi­
ny 5-ej po poł. . 

Tego rodzaju pożyteczna inowacja 
ze strony dyrekcji I-go dźwiękowego 
kłmo-teatru w Łodzi spotka się niewątpli­
wie z szerokiem uznaniem ze strony pu­
bliczności. 

tam istny 
skład pornograficznych iiustracyj. 
Aresztowany lekarz zaprzeczył oskar 

się p. Mana W., wnosząc skargę przeciw z c n i o m . Odesłano go do dyspozycji sę-. 
ko dr. El•asbergowi o . d z ! C K Q Ś | C ( i c z e g b , k t 0 n - p 0 p r z e s ł u c h a n i u Z Ł t ^ ^ ^ Ł & L ^ - ^ ^ * > 

uwiedzenie I4-Ietnle| córeczki. | z a ^ ą d a r ^ n l e g 0 3 t y s i ę c y t f o t y c h k a u . , ? J g ^ £ ^ * ^ j f f ^ 
Wprawdzie dziewczynka do'niczego, cji. Idainość maszyn as fa l t owych^P^ . TIA0L 

nie chciała się przyznać, jednak poszlak! Suma ta została wniesiona. Dr. Eljas-
były wystarczające do wszczęcia docho berg uzyska więc wolność do sprawy 
dzenia. I sądowej. 

„ A n a l i z a g ł o s u " 
wvuñwytva autora anonimu 

ynaczef czyta stę wrłasnu utwór, inatzei -ob€U 

Dr. ntttd* 
«I. P O L A K 

Choroby wewnętrzne i aller{>iczne 

M i . poknjwia. aitielizn. itiTłtpi) 
ul. 6-ao Sierpnia Z2 

f r . I p i ę t r o , 
» r * y i au i * »d 9—Í2 i od 8—9 w 

Co to jest tajemnicza i ni?okreś'ona 
„analiza głosu", o tem czytelnicy wyro­
bią sobie zdanie z następującego zdarze­
nia amerykańskiego: 

Bogaty kupiec w Chicago. Ryszard 
Byrd, miał dwie córki, Ewelinę i Ethelę. 
Starsza z nich Ethela, zaręczyła się w 
roku ubiegłym z pewnym miejscowym 
jubilerem, lecz zanim doszło do ślubu, na 
rzeczony zerwał zaręczyny. 

Jako podstawę do tego przykrego 
kroku jubiler pokazał list anonimowy, 
pisany na maszynie, którego autorka w 
podpisie określiła się jako „Dama z to­
warzystwa". 

Wkrótce potem zkolei Ewelina zna­
lazła starającego się w osobie oewnego 
włoskiego inżyniera, nazwiskiem Peret-
ti. który od dłuższego czasu mieszka w 
Chicago. 

Ale takie Peretti, tuż przed zaręczy­
nami, otrzymał pisany na maszvnie list, 
tak samo od „Damy z towarzystwa", któ 
ra w zupełnie podobny sposób, iak się to 
stało z Ethelą, odradzała mu małżeństwo 
z Eweliną, przedstawiając poprzednie i y 
cie jego narzeczonej w kolorach najczar 
niejszych. 

Peretti pokazał list przyszłemu swo­
jemu teściowi, który wobec teeo zdecy­
dował się na wniesienie skarei karnej 
przeciw nieznanej autorce anonimu. 

Zgóry było to jasne, że w obu wypad 
kach chodzi o jedną i tę sama osobę i że 
to musi bvć ktoś bliski rodzinie Byrdów. 

Wdrożono w tym kierunku śledztwo, 
które w krótkim już czasie rzuciło podej 
rżenie na jedną z „przyjaciółek" rodzi­
ny, córkę bankiera, pannę Carrv Wood. 

Ponieważ listy pisane bvłv na m a ­
szynie, nie można było wziąć b a d a n i a 
grafologicznegp jako podstawę d o wyja­
śnienia prawdy. Musiano s i e t ł ć i e c do IA* 

nych metod, zwłaszcza że Carrv Wood, 
kiedy ją poddano przesłuchaniu, z naj-
wyższem oburzeniem odpierała „insy­
nuację" jakoby ona owe listy pisała. 

Sprawa stała w miejscu, na tvm punk 
cie, kiedy postanowiono uciec sie do „a-
nalizy głosu". 

Otóż ta analiza opiera sie doświad­
czeniu, że każdy człowiek kiedv mówi, 
wykonuje sobie właściwe ruchy i prze­
chylenia, które tylko dla niego sa charak 
terystyczne i które go zmuszała, ażeby 
przy mówieniu z własnej mvśli i samo­
dzielnie, zachowywał pewne nolożenie 
ciała. 

Jeżeli się ustali charakterystyczne 
cechy co do pewnej osoby, towarzyszą­
ce z jednej strony jej mówieniu, a z dru­
giej czytaniu obcego jakiegoś pisma, to 
stwierdzenie identyczności osoby ma 
być rzekomo równie pewne, iak przy 
badaniu odcisków palców. 

Przy rewizji w mieszkaniu panny 
Carry Wood znaleziono szereg oism, któ 
re niewątpliwie pochodziły z iej ręki. 
Otóż w obecności lekarza, dr. Hewarta, 
który oddawna zajmuje sie analizą gło­
su, kazano pannie Wood odczvtać naj­
pierw jedno z pism, niewątpliwie od niej, 
pochodzących. 

Podczas tego czytania dr. Hewart 
zaobserwowała postawę i ruchy panny 
Wood i ustalił głosowe jej cechy w chwi 
Ii, kiedy mówi sama od siebie, albo czy­
ta własne pismo. 

Następnie zaproponowano jej. aby od 
czytała jeden z anonimowych listów, 
lecz podczas tego czytania panna Wood 
wykazała cechy nie takie, jakbv czytała 
rzecz obcą, ale takie, jakby czytała 
rzecz swoją. 

Niewiadomo jaką wartość ma anali-
za gloeowa ze stanowiska naukowego, 

aamosc maszyn a s i a u o w , . 
przeszkody wywoływane w p ł y w a I ^ frf 
nemi jak deszcz wilgoć i t. d. .1,110««'*|f 

4) Pęknięcia w powłoce • « ^ ^ ł l ^ 
zbiegu ulic Piotrkowskiej i ^ui°Ztk 
( y najzupełniej przypadkowo, OTV»Xif 
lenia się wozu tramwajowego. 
ze ruch tego rodzaju pojazdów £ ł 5 f i » £ > 
mógł być przewidywany i V°rTlti1tV>\ b r 
podobnego ruchu nic może 5 y- Jsfait^' 
wspomniane uszkodzenia jerdfl« , ( |»' 
przez firmę P.T.A. „sprawione- ^tfit*r,W 
, 5) Urzędowe i komisyi" e T?io^% ^ 
kości i ilości wykonanych ^ . i^ ier* 

Placu Wolności robót * *'V 
kowitem ich ukończeeniu, *ZK 
umową i oraktykowanym P°V ffl» 
jem. Wydział budownictwa £ ko^W" 
wy, ani potrzeby przeprowadza*. tct*Jp. 
odbioru robót, które znajdują « f VjEM« 1 ' 

Prezydent: »• ^ 

W Y S T A W A D R O B I U I 2 ^ , 
DOMOWYCH- L 

Wzwem lat ubiegły^ J y s t * * * . ^ 
również w roku b ieżący 1 " .YL^* M( 
Wu, gołębi, królików Hf ^2\9V^ , 
dzie się w satach gmachu & J 
kich przy uL Piizefazd nr. l: tfu 

J«st to szósta w y s t a w a ł a 
nie i. w roku bieżącym * a 

na znacznie większą ska»C' 
ubiegłych. i 0 ji»J8> 

Do komitetu w y s t a w o ^ o e ^ | » 
ją z różnych stron Po l^ ' ^ teijg, 
nia, co pozwala przyPu?L po^ 
wa będae sUła na ^j^Tod 
nia, co pozwala Vrt^fpujAga V0?^ ^ 

b^dae sUła na wy*o£ «á 
Wystawa trwać hffi^\\ 

dnia 9 grudnia b. r. ^--mt)***^ 

lekar»ko-de | l ł s r 

Chirurgia lamy ustnei < 

Cegfelnlana 2» *JN d» 
Przyjmuje od 130 do 4 - * | L ^ 

niewiadomo, czyby tofj 
czną w innych ^$¡0*%* < 
wypadku jej prąftj a n i j t •> 
stwierdzona, gdyż, W f d j <tfp 
przedstawiono wyniK'- j ^ i ^ - ^ 
nią, jako na autorkę f s j e d° 
chła płaczem i t>rrt*nai 

kiego. 
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Drlś:- Waleriana 
Jutro; Grzegorza' 

_ J ; . I; 
Wschód słońca 7.14 
Zachód słońca 15.26 
Wschód księżyca 2.43 
Zachód księżyca 2.10 
Długość dnia 8.10 
Ubyło dnia 8.42 

Sprawy wojskowe. 
rocznika 1909. 

'itfłn.1.• ^odę.dnia 27-go b.. m . win-

Bezrobotni żądają pomocy 
ż y w n o ś c i o w e j , o p a ł ó w . e ] i p i e n i ę ż n e j . 

^ f ^ y j n e m (Piotrkowska 212)<mej&. 
i j 0 0 2 1 1 ' 1 ^ 1909, zamieszkali na te-
..^'komisarjatu policji, o nazwi-

j ^ t o e r y M . N . O. P .R . S. 
J ' w carwartek din. 28-gò b.ra. win 

: S lC do spisów w biurze .wojsko 

W * >.sic do spisów mężczyźni tegoż 
fen.: " I zamieszkali na -terenie i*-** 14—̂ Jo 

?aVJ Policji, o'nazwiskach na lite, 
A i ^ w : . z . : 2 . . • 

Po&&? należy przynieść wszysł-
y Wan« dokumenty osobiste. 

^brania kontrolne. 
$0j j { iy fcodę dn. 27-go bi m- winni 
j^ycłi 0 z e*brań kontrolnych' szere-
^ loJ, i r c i « r w y i pospolitego ruszenia, 
J ^ S ^ P K U . I , (Nowo-Targowa 18) 

W dniu •wczorajszym odfc.yło^się, agr.o. 
madzenic bezrobotnych m.Łodzi, zwoła 
nc przez Radę Okręgową Pol.'Z'W. Zaw'.', 
„Praca". Po zreferowaniu sprawy bezro 
bocia przez sekr.: Kazimierczaka i Mo­
drzejewskiego, przyjęto jednogłośnie 

następujące-uchwały: 
„Położenie robotników łódzkich po 

garsza się z tygodnia na tydzień. Więk­
szość włókniarzy pracuje za/ledwie trzy, 
lub cztery dni w .tygodniu. Liczba bez-' 
robotnych wskutek-redukcji wzrasta sta 
le i dochodzi już obecnie do 17 tysięcy 
Z tych 17 tysięcy całkowicie bezrobot­
nych, zaledwie połowa pobiera zapomo­
gi, a blisko 9 tysięcy .(z .rodzinami , 3 0 
kilka tysięcy osób) znajduje się 

bez środków do życia. 
Zebrani na wiecu bezrobotni domaga 

ją się od magistratu: 

a) aby Magistrat zorganizował wzo­
rem lał dawniejszych akcję pomocy, żyw 
nościowej i opałowej dla bezrobotnych 
mieszkańców miasta; 

b) aby zwiększył akcję, Wydziału 

Opieki Społecznej wśród najbiedniejszej 
.•Nudności; •'• • • 

c) ' prowadził- dalej - .roboty sezonowe 
miejskie dopóki pogoda na to pozwala. 

Od Ministerstwa pracy i opieki 
społecznej. oraz Funduszu Bezrobocia: 

a) , aby przedłużono okres zasiłków 
ustawowych na czas trwania obecnego 
•kryzysu we wszystkich miejscowościach 
dotkniętych przez kryzys; 

b) aby przyznano zasiłki ustawowe 
wszystkim robotnikom. miejskim sezono­
wym;' 

c). alby. nie zmniejszano dodatków za­
pomogowych na dzieci bezrobotnych; 

d) aby zorganizowano dla wszystkich 
bezrobotnych, którzy wyczerpali ustawo 
wy okres zasiłkowy tak zwaną pomoc do 
raźną riia czas trwania kryzysu. Pomoc 
doraźna winna objąć także bezrobotnych 
młodocianych "oraz weteranów pracy. 

Powyższe uchwały przedłożone zosta 
ną magistratowi m . Lodzi, zarządowi głó 
winemu Funduszu Bezrobocia wojewodzie 
oraz panu ministrowi pracy i opieki spo 
łecznejw Warszawie.: 

5 0 0 
in A S Z Y n 
POTRZEBA 
DO WYKO­
NANIA NO­
ŻYKA 
G I L L E T T E 

Duża dość z tych maszyn pra­
cuje z dokładnością do 1/100 
milimetra. Nic więc dziwne­
go, żc nożyki Gillette pod 
względem jakości są niedościg­
nione. 

Cjillette 

Cuda współczesnoi techniki. 

2 ' rocznika 1889, zamieszkali'na 
^ < o « R 1 5< 8 - 9 i 11 komisariatów po 
D0 , ^ s k a o h na litery E. F . G . 

V • ü (Nowò-€egielnia> 
r*ą 190?^ zgłosić się mężczyźni rocz-
^ s * r i ¿h * a t n ' e s z | l t a i l i na terenie 14-go 

* *>• I " Policji, o nazwiskach na Hte 
C - D. E. F. O. Ch. I. J. 
w 

z a e r o p l a n u 

została wczoraj przeprowadzona po raz wióry i dała wspaniałe wyniki. 
całej Europie, wvywvoiat otbrzy-

m ł e wrażenie n> 
W dniu wczorajszym łodzianie —-po wysokości, kapitan Byl e wski rozwinął 

siadaćze aparatów radjowych .-r-.porązantenę i-,od'tej,.cłrwili już mógł przemó 

™0si£ . w czwartek dn. 28-go winni 
M ,' l c ^o zebrań kontrolnych męż-
H ^ i m k a - 1 8 8 9 . dolokalu. P&LLI , 

> t 2 18), zamieszkali « e ' t « -

A & ^ h ^ i a litery H. I. J . 
2,51) JJ i - u P K U - 1 1 (Nowo-Cegiclnia-^ tyto1*1 ̂ jtosić się mężczyźni rocz-
?S^i 2 a rnieszkali na, terenie 14-go 

nazwiskach na li-
. A ¿ ; L - M . N. O. 
Jul4 ksia • k°ntrolnyoh należy przy-
* i l i i a ^ e c z k ę wojskową.oraz kartę 

0 1 estefyhę szyldów 
p j ^ a ć będzie magistrat. 

NanyM a c i j r n a szyldów i reklam, umie 

1%\2*P l a < h i składu, według indy-
b % 0 m g U s t ó w i widzimisię każdego 
^ « c P « ^ y m stopniu przyczyniła się do 

wtóry przeżyli niezwykle emocjonujące 
chwile. W diniu wczorajszym • mianowi­
cie, odlbyła^się ponowna próba rozmowy 
telefonicznej z aeroplanu, tym.raietp zgó 

skiego (nie Tyleckięgp, ., jak ,omy,Hfipwó 
podawano przez radj.o.po raz pieryfszjQ 
i dyrekcję Polskiego Radja. ' 

2 d owiadujemy, sprawa powyż 
L' M^i . a obecnie zasadniczej zmia-
^ V d i i J fi Projektuje mianowicie, 

W i n I ^ a
i e w n ę t r z n e g o " W y g l ą d u 

U SS Sio ' j . 

wić do mikrofonu, wzywając Polskie Rad 

i W .stydjp „Polskiego Radja" oczeki­
wano już,-sygnału. włączono natych-

ikrdlon do,,, aiftcji telefonów war 
ppńowńego odezwa, 

j y b u j ^ ^ ^ s t o l i l 

— HalloJ s p i s k i e Radjól. .. 
' '"'Głos p o c z ą t k o w o przerywany, przy-

O godzinie 1.45.pp,poł. iznówj'jakby..z' g^szony^stirkotem motoru, stawał się co 
oddali, przerywany przez Huk warczące j raz wyraźniejszy. Słychać było z począł-, 

ku. zdania bez ładu i składu — to KP. By 
lewski dostrajał swoją antenę, próbując 
uzyskać jaknaflepszy odbiór, a i wresz­
cie zabrzmiało znów wyraźnie,: 

— Kochani! Połączcie mnie z nume­
rem 132-01! Czy słyszycie mnie dobrze? 
Lepiej, niż za pierwszym razem? 
. . — TAKR. lepiej, Zaraz łączymy! . 
,. —,HalI}o!,Kto mówi? — doleciał głos 

kobiecy. 
. — Proszę poprosić kąpitanową Byle-
wsk4--— oderwał się ,głos z e studja Pol­
skiego Rądja. Za chwilę, będzie z nia mó 
wił mąż! ' . ; , . . 

*t!&IfeI>ienf* ^ u d ownictwa zajął się pod-

S i 
^.'tC OGLĄDU zewnętrznego ñ"a-
V ^ á t ^ 0 5 0 ^ ' l ź wszystkie przedsdę-
TY*VCH 8 Z VF musiały projekty zamie-
«ívĴ Pc-itcr t Ó W ' Przedstawić do aproba Hli PeltcÍ! t . P r z 

<.dóvv <M oudowlanej. Co się tyczy 
cij$ip e t * rych, wszystkie 'nieestetycz­
n a pc w - e feklaniy będą usunięte w 
^ ^ e . g o określo 

go samolotu, rozległ się doniosły głos ¡ 
— Hallo! Czy Polskie Radjo?' 
— Tak jest! Tu Polskie "Radio! Czy 

kapitan Bylewski? 
— Tak, kapitan Bylewski! 
Z lotniska' w, Warszawie,,'na'.Mókofo^ 

wie, waflbił. się wielki dwumotqrowy. -sar 
mójot, bomibardowie.c .w^Tskówy-. ,'.Ęąr-
man—Goliatłi". Wzniósł się na ,ńini vwy­
nalazca telefonu poiafeiebnego.kapitap— 
pilot inż, Bylewski, towarzyszyli mu'zaś 
referent prasowy ministerst^wa komuni­
kacji Tadeusz Strzetelski oraz referent 
prasowy L.O.P.P. Jerzy Lewestam. Gdy 
samolot znajdował, się już na znacznej 

z o s t a ł a p r z y d z i e l o n a d o s ą d u p r a c y w Ł o d z i . 

j n e é o c zasu i z a -

S c ó ^ ^ . ' ^ a m l a m v Szanownych od-
2-1*!?« w .°fitosrenia nasrc ramiesz-
Cl? i " i n v n , i c i w v m piśmie w dniach 
Pl, 1 A N r »/' h - doWcrace . LIRPIY 
w , c Gr»vk G M A N w W A RSZ AWIE. 
ctłVm j / ^ w s k i 14, rozumieć natefy 
BR,' ^nam i ż z pow.odu. i c łirma 

. , U P Y na4 . n i * n a | e ż y oslalnio do 
' W 1 * ' . t a £ V C o t ^ ' ) ' 0 rców, nie jesteśmy 

6 F
 T 0*CIRI w ' s ' o *unkacb - handlowych. 

^ ''ŃTII „ y P"V«em do nie)., żadnych 
. D a t u r y materialnej. " 

pierwsza Polska 
Fabryka Haćeli 

„ P O O K O W f l " 
,. Sp.-^ojtr. odp., 

Niejednokrotnie zwracaliśmy uwagę 
na fakt, iż sąd'pracy w Łodzi jest prze­
ładowany pracą, skutkiem czego nie mo­
że spełniać sprawnie .'swych.'.czynności, 
odgrywających "bardzo doniosłą:rolę w 
życiu łódzkiego świata pracowniczego. 

Jak się dowiadujemy, prezes sądii o-
kręgowego w Łodzi p. Stefan Bełżytiski, 
przed kilku dniami w powyższej sprawie 
interweniował w •ministeFstwic.sprawi.e-
dliwości w Warszawie, ,:przed3tawiając 
dokładnie stan liczebny,sędziów" i.urzę­

dników kancelaryjnych sądu pracy. 
Interwencja prezesa1 sądu "dała po-

lnyślnereznltaty. 
Obecnie do sądu pracy w Łodzi będą 

powoływani sędziowie sądu grodzkiego, 
którzy tam również będą rozpatrywali 
sprawy,-a jednocześnie zostanie zwięk­
szony pcrsonel'biurowy; 

/ W związku.z ppwyższem-posiedzenia 
sądu'.pracy'odbywać się będą znacznie 
częściej, a kancelaria będzie szybciej za 
łatwiała swe wszystkie czynność' 

1'jMkrl 

Po chwili kapitanowa Bylewska pode 
szła do telefonu. Kilka słów: 

— Czy lepiej słyszysz? Wszystko w 
porządku! Do widzenial 

Rozłączono ich. I znów,. jak. pierw T 

szym razem, samrjlot połączył się z d e r 
partamenłem- lotnictwa. Znów KRATKI, 

: — Panie pułkowniku, tu. kapitan 
lewski. Melduję posłusznie, że lecę.nad 
Warszawą na bomb ardowcu wojskowym 
„Farnian — Goljat". Dokonywuję próby 
mego aparatu. Czy lepiej słychać, panie 
pułkowniku? 

— Lepiej! Doskonale! Winseuję po4 
wodzenia! Cześć! 

— Cześć! Za kilka minut ląd^ijęl 
Wszystko się udało! 

Rozmowa się przerwała. Głos w tu, 
bie radiowego głośnika zamarł. 

Nastąpiła kompletna cisza. A słucha 
oze w myśli widzieli śmiałego lotnika, -ią 
dującego na wielkim aparacie. 

Próba telefonu podniebnego, umożltł 
wiającego rozmowę telefoniczną samólo 
tu w locie nad ziemią, jest pierwszą tego 
rodzaju próbą w dziejach lotnictwa euro 
pejjskiego. Próbę umożliwił wynalazek 
kapitana-pilota Bylewskiego, który jest 
doskonałym inżynierem — konstrukto­
rem. Jest to 
Jedyny dotychczas udany wynalazek te-. 

go rodzaju w Europie, 
który stwarza dla lotnictwa i komunika 
cji .powietrznej kolosalne możliwości. , \ 

Wynalazek polega na zastosowaniu 
ładja-telefonu. Jakikolwiek pasażer ná' 
samolocie, po uzyskaniu połączenia ze" 
stacją radiową odbiorczo - nadawczą, mó̂ -' 
że rozmówić się z dowolnym numerem 
telefonicznym na ziemi. A równocześnie" 
rozmowa transmitowana jest na antenę, 
skąd płynie już na szeroki Świat. 

Pierwsza próba dokonana przed kil? 
ku dniami, o której doniosła tylko.,,Repíí' 
bJ ikV ' , udała s ię znakomipie, to.\ też 
wczorajsza próba była już ostateczną f 
sprawdziła znakomicie rezultaty pierw-' 

szej 
(Obecnie więc, w najbliższym czasie! 

nastąpi publiczne zademonstrowanie rió 
wego wynalazku, niezmiernie doniosłe­
go, ze względu na szybki rozwój lotni­
ctwa cywilnego. i 

Zaznaczyć należy, że kpt. Bylewski 
pracuje' nad swym wynalazkiem już od 
roku. Wysiłki jego okazały się owocne): 
czego najlepszym dowodem niezwykle 
emocjonujące i pełne wzruszenia chwi­
le, które przeżyliśmy w ubiegły PIĄTEK i 
wczoraj przy głośniku aparatu. Sum. 
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. „„ o«t»lDÌ' 
Drama«. tragiczna m i h f , c k e . -
ku uwięzione' * D | Więzień wgspg Św. Heleno ., ^ M̂„ 

W r o l a c h t i l ó w n y c h : W a r n e r K r a u s s i A l i i c r l B a s w j f g l e i 
Reżyserja znakomitego Lupu Pick 1 : Scenarjusz genjalnego adu 
Arcydzieło to zostało stworzone płg. najnowszych dokumentów historycznych dotyczących epilogu dziejów NaPpjf£^l--|-<^ 

Ceny wszystkich miejsc w soboty. "''n^KANT^^ 
estra pnd Hvr. P B \ A J 

e d r , K A N T 0 « / ' 

od'ííeT dòT"»M.—"ífoV ™- r ,. Orkiestra pnd Hvr. P^R^^^4.## 
Początek seansów o godz. 4 po po l . w soboty, niedziele t święta od 12-ej po południu. 

Mąż wyrzucił żoną przez okno 
n TEATR MIEJSKI. 

w bod* o godzinie 8.30 wfeczorcm 
„DZIELNY W O J A K SZWEJK". 

Jutro, w czwartek „MŁODY L A S " J. A 
Hertza. 

A K A D E M J A L I S T O P A D O W A . 
W piątek o godzinie 4-ej po południu odbę­

dzie się w Teatrze Miejskim bezpłatna akadcnijd 
listopadowa dla młodzieży szkolnej, delegacy) 
społecznych i wojska. 

T E A T R K A M E R A L N Y 
Dzla, środa i jutro ostatnie dwa występy 

utalentowanego artysty scen warszawskich Ja­
nusza Strachockicgo w komcdji Wł . Fodora 

£r. JULJA SZABO" Ceny najniższe od 1.30 
6 zł. 
PREMJERA N A CEL DOBROCZYNNY. 
W piątek zakupiona przez Biały Krzyż prem-

łera salonowej komcdji popularnego węgierskie­
go autora W ł Lakatosa „MĘŻCZYZNA I KO­
BIETA" . 

„BRONX - EXPRESS". 
Próby z zainteresowaniem oczekiwanej przez 

Łódź fantastycznej groteski żydowsko-amerykan-
•kiej Ossipa Dymowa „Bronx-Express" dobiegają 
jut końca Reżyseruje i popisową rolę starczo 
zyda-tmigranta Hungerstolca gra Leopold Zbucki. 

T E A T R P O P U L A R N Y 
„ S K A L M I E R Z A N K I " . 

Dziś środa, piątek, sobota i niedziela wie­
czorem cieszące się niesłabnącom pov.-r.Jzcniem 

Serwszorzędnie wystawione „Skalm'«. ; tanki" z 
arją 1 Aleksandrem Żabczyńskim w rolach po­

pisowych 
PREMJERA „KOPCIUSZKA" . 

Uwzględniając życzenia rodziców dyrekcja 
Teatru Popularnego daje premjcrę „Kopciuszka", 
zamiast w czwartek wieczorem, w sobotę po 
południu o godzinie 4-ej punktualnie 

W czwartek o godzinie 8.20 wieczorem 
„Skalmierzanki" 

DZISIEJSZY W Y S T Ę P BALETU WIEDEŃ-
&Af..>-,n»'XI „ . SKIEGO. 

Dziś odbędzie się w Sali Filharmonji o p o w i e ­
dziany występ znakomitego baletu wiedeńskie­
go Kra lina, (ielle ran-Lax enburg, który we wszy­
stkich miastach zagranicą cieszy się wielkim 
sukcesem artystycznym. W programie cały sze­
reg przepięknych, oryginalnych tańców w prze­
ślicznych efektownych i gustownych kostiumach. 
Szczególną uwagę zwracają tańce „De Profun­
dis", „Marionetki" (pantomina układu Walerii 
Krafina) oraz inne zupectuic nowe Wieczór ten 
wywołał w mieście naszem wielkie zaintereso­
wanie. — Początek o godz. 8-30 wlecz 

JUTRZEJSZY W Y S T Ę P J U A N A M A N E N A . 
Jutro, t. j . w czwartek, odbędzie się w Sali 

Filharmonii jedyny gościnny występ hiszpańskie-

Ì3 skrzypka światowej stawy Juana Mancna, 
tórego każdorazowe występy wywołują wśród 
praay 1 publiczności niekłamany zachwyt i en­

tuzjazm. W programie tego wyjątkowego skrzyp-
ka-wirtuoza znajdujemy cały szereg pięknych 
utworów literatury skrzypcowej, które będą wy­
konane po raz pierwszy Akompaniować artyś­
cie będzie Karol Gimpel — Początek o godzinie 
8.30 wieczorem. 

ŁÓDZKA ORKIESTRA F ILHARMONICZNA. 
W e wtorek, dnia 3 grudnia r. b , o godzinie 

8.30 wieczorem odbędzie się w Filharmonji pierw-
• «y wielki koncert symfoniczny Łódzk. Orkie-
ttry Filharmon. pod dyr. świetnego dyrygenta 
Ignacego Neumarka. Jako solista wystąpi zna­
komity skrzypek Zlatko Balokovic (Jugoeławja), 
o którym praaa rozpisuje się jak o wyjątkowem 
zjawisku. 

Wobec urządzenia wieczorowego koncertu 
Ł.O.F. poranek niedzielny nie odbędzie się, albo­
wiem odbywają się próby do wtorkowego kon­
certu. 

W programie: Beethoven: Symfonja III 
„Eroica", Beethoven: Koncert skrzypcowy oraz 
uwertura Webera „Oberon". 

W Y S T A W A OBRAZÓW. 
ATR. MAL. N. SPIGLA. 

Znany artysta-malarz p. N . Spigieł 
otwiera w Łodzi w pierwszych dniach 
grudnia wystawę ostatnich prac swoich, 
Które stanowią jego dorobek artystyczny 
adobyty podczas niedawnego pobytu w 
Kaz :mi«rau nad Wisłą. 

Wystawa mieścić się będzie w lokalu 
HToz 'u" przy ulicy Piotrkowskiej, r6g 
Andrzeja. 

ODCZYT. 
W niedzielę, dm'a 1 grudnia b r., o godzinie 

3-e| po południu odbędzie się w sali rady miej­
skiej odczyt p. t. „Zbrodniarz a społeczeństwo '. 

Odczyt wygłosi dr. A . S Ettinger, profesor 
wolne) wszechnicy polskiej 

Całkowity dochód jest przeznaczony na Pa­
tronat Tow, Opieki nad więźniami. 

Przedsprzedaż biletów w firmie „Margot", 
Piotrkowska Nr 64. 

OSOBISTE. 
Łodzianin, magister praw, p. Władya; 

!aw Klinger, został mianowany aplikan­
tem Sądu Okręgowego m. Łodzi. 

P . K a p u ś c i ń s k a t w i e r d z i , ż e n i e p a m i ę t a , j a k s i ę t o s t a ł o 

Wczoraj małżeństwo stanęło przed sądem o k r ę g o w y ^ : 
Późnym wieczorem mieszkańcy domu 

przy ulicy Chłodnej 12 usłyszeli przeraź­
liwe krzyki jakiejś kobiety. W kilka 
chwil później na parapecie okna drugiego 
piętra ukazała się lokatorka <ej kamieii 
cy Hedena Kapuścińska. Młoda kobieta 
trzymała się kurczowo framugi okiennej, 
lecz 

straciła równowagę i runęła na brak, 
doznając ciężkich potłuczeń. 

Gdy wezwany lekarz doprowadził ją 
do przytomności Kapuścińska wyszepta-
ła; 

—To mąż mnie wyrzuci! przez okno.. 
I To on... 

Słowa te spowodowały wszczęcie do 

chodzenia policyjnego, którego wyniki było ustalić. Kapuściński twierdz'' 
były następujące: łą stanowczością, że b r U k, 

Kapuściński źle żył ze swą żoną. Kłó żona sama wyskoczyła M 

cił się i nią stale o byle drobnostkę i nie zaś na śledztwie w dalszv 

raz w zdenerwowaniu j podtrzymywała oskarżenie. eZ,n3n'a<r 
bil ją w okrutny sposób. Policja, opierając się » a zfae n>e 

Młoda kobieta będąca już jego dru- lokatorów domu, którzy wP r a ^ Q to 
gą żoną, znosiła wszystko z pokorą i byli świadkami wypadku, l e c Z lc\^}[ 
pr/.ej nikim nie skarżyła się na sw;Sj swemi zeznaniami poważnie . • 
los., Krytycznego wieczoru pomiędzy Kapuścińskiego, w rezultacie P 
małżonkami doszło do gwałtownej sprze 
czki. W pewnej chwili Kapuściński, któ­
ry się z nią szamotał zbliżył się do kre­
densu. Żona, przypuszczając, iż chce 
wyjąć nóż i rzucić się z nim na nią, pod­
biegła do otwartego okna. 

Co nastąpiło dalej — policji trudno 

go "do odpowiedzakości ka™f o f l p¡t* 
W dniu wczorajszym staną 

d 
. te ^ 

sądem "okręgowym,' który * " jLf*J 
ważał pod przewodnictwem w s ^ , ó * 

B. Steinmana, w ggfo ̂  

Dlaczego zamianowano komisarza 
w otkr^CTwaj^n z w i o s s B c u Kas chorigcBi. 

P ^ 2 ! 3 - , ? ^ w n e ^ 0 urzędu ubezpie-.ry miesięczne w sumie 1.236,03 zł., gdy 
czen z dnia 22.X. r. b. rozwiązane zosta- należało wypłacić 1.148,35 zł. 
ly władzę okręgowego związku kas cho-1 W rachunkach zwrotu kosztów podró-

sądu 
Illinicza i Wileckiego, 
tor Zgliczyński. 

Oskarżony na sprawie 
się do winy. Twierdził s t ? n 0 , ; t ó pod* 
żona oskarżyła go zupeln'e Dżi­

nie. . „ r z c l 1 

rych w Łodzi i zamianowany komisarz 
rządowy w osobie p. E. Łopuszańskiego, 
komisarza kasy chorych ni. Łodzi. 

Decyzję tę G.U.U. powziął z następu­
jących powodów: 

W myśl statutu związku, zarząd wy­
bierany jest na okres 6 lat. Okres ka­
dencji upłynął z dniem 4 lipca r. b., a 
mimo to nie został zwołany zjazd dele­
gatów dla dokonania wyboru nowego za­
rządu. 

Przy rewizji stwierdzono, że niektó­
rzy członkowie zarządu, mimo utraty 
mandatu, bezprawnie brali udział w po­
siedzeniach, np. Walenty Chlebosz z 
pow. kasy chorych w Kaliszu i Lenk, 
z kasv chorych w Radomsku. 

Na stanowisko wlce-dyreiktora wybra­
no p. J. Kellera, przyznając mu uposa­
żenie według V-go stopnia służbowego, 
przyczem nie czekając zatwierdzenia 
swej uchwały, zarząd wydał p. Kellero­
wi dekret nominacyjny, przyznając 
pensję dyrektora. 

W kasie związku znaleziono przy re-. potrwają dwa tygodnie, poczem poprą 
wizji, zamiast gotówki, dowody nie księ- wiony preliminarz przesłany zostanie ra 
gowane na sumę 8.144 zł., pozatem dzie miejskiej. 

stwierdzono, że pobory obliczane były Jak się dowiadujemy, budżet w swych \ 
z niekorzyścią dla związku — i tak wice- wydatkach zwyczajnych, nie będzie 
dyrektorowi Kel lerowHwyph^^ 

l - » c y d ź w i ę k o w y K i n o t e a t r w Ł o d z i . 

SPLENDID 
Dziś 

ży brak było godziny wyjazdu z miejsca 
urzędowania, skutkiem czego nie można 
było stwierdzić, czy djety za te podróże 
zostały wypłacone należycie. 

G.U.U., wychodząc z założenia, że 
odpowiedzialność za wszystkie wyżej 
wsj70nmiane przekroczenia, spada rów­
nież na zjazd delegatów związku i ko­
misję rewizyjną, postanowił te władze 
rozwiązać jako niezdolne do sprawowa­
nia powierzonych sobie czynności, (w) 

Budżet n. łiodzi 
jest juz opracowywany. 

W dniu wczora'szym preliminarz bud 
żetowy naszego miasta na rok przyszły 
wszedł wreszcie pod obrady magistratu. 
Wczoraj odbyło się pierwsze posiedzenie 

\ magistratu, poświęcone wyłącznie opra 
mu; cowaniu budżetu 

Prace zarządu miasta nad budżetem 

Kapuścińska przed sądem P 0 " ; . flii 
już cofać i zeznawać nieco i " a 0 Z 

na śledztwie. . . tf0 $ 

dokładnie, — mówiła — bo ^le°y¿^1^ 
nie nie wiedziałam, co się ze mną p 0 d 
Mąż targał mnie za włosy i b»- 7 cict 
szedł do kredensu, myślałam. £ by1" 

.demie. 
' Í A O " " ArZtf. 

ft «**¡»¿ 

wziąć nóż. Uciekłam 
dalej nie mogę sobie uświa 
tylko, że obudziłam się na 

Do sprawy wezwano 
świadków. Wyrok zapadnie v 
siejszym. 

Z muzyki. „»/ 

PC R I N E K 25t£&$ 
Trudne warunki materialna rlT,<v 

których bytuje nasza orkiestra /'^^jeK 
niczna, nie pozwalają jej na Ja»' h k" " ' 
rozszerzenie ram repertuarowy sjv 
certów. Tem się tłumaczy fakt, "j^^fi 
my niedzielnych P ° r a n l ^ o g r a % < przeważnie utwory mocno ^ u i P ; , , ^ 
zaś wysiłek idzie w tym WJłaf' 
przynajmniej tym utworom «au' 
znośną oprawę odtwórczą. . cZiilc0, 
, Dyrektorowi Bronisławowi ? ^ i e l l< e 

którego zapał i umiejętności tw t ^ 
już usługi Ł.O.F. oddały, ^ 1 o^l 
sze wydobyć z naszego zesP"' ^ 
strowego maximum tego, co «« Kaim 
Tak było i tym razem z syf^%^\? 
nikowa, która, zwłaszcza Jf 1 1

 b ^ 
dwie ostatnie części, w y p a l i j ifZ 
niu jednolicie, w rytmie dosaojij ^ 

Jako solista poranku w y s g m 
pek, p. Aleksander Y^torofc%\^ pek, p. Aleksander i v « » - ; u c n^ ' a S ta ' 
wykonał z orkiestrą koncen ' hnii<a ^ 
na. Dobra szkoła i staranna i w ?1 

nowią główne 
unikaniu zbytniego 
interpretacja koncertu w y P ^ ń c j r o ' l 
co. Szkoda tylko, że obok P» ^ % 
cieda wirtuozowskiego. £ r a ' ' szdf^ 
wlcza jest nieco nerwowa, c u jedno 
nie niekorzystnie óddzIaływ a

A
T

k 0 lr1p3 | , ," 
tość i równomierność frazy;• J\ajacy"*0 

ment orkiestry naogół zadowa'-' £ p. 

'»'Ii K f 

Wielki film dźwiękowo-śpiewny 

S T A T E K K O M E D J A N T ó W 
Ostatni wyrax techniki kinematoirafitincj. 

D
Wwiíwhaa6yWe^rahnU: hlM hi 1\Ml \ M\ SClii( 11^3Uf 

N a I - Í X V « c a n a c e n y m l e j s « t 1, 2. 3, 

a z l ś 3 seanse: n 5.45 7 45 i 10-e', > ata czunna od g. fi 

Godr. 11 58—1205 
mariackiej. 12.05—13 10 
łonowych. 13.10 Komunikat ¿5 • - . ^ • • • J 
15.00 Komunikat gospodarny. „ e ! 0 f% 
harcerski. 16 15 Program dla « \t™,'M. )'\(\ 
Muzyka « płyt « r . m o f c e ^ f c w Ujg j , J 
SądecWej" — opowie p Stani R<,irnaii0 ̂ 0 , 
Koncert popołudniowy. 18;4» ^/iicta^^ t^ffl 
„Skrrynka pocztowa" —, »40 ^ u , o 5 ^ ' " « * 
ski. Giełda rolnicza, 19.25-"» v;^jka. fari-tj. 
gramofonowych 19-10 Rąd'' „ 0 t. fis^liy 
Sygnał ccaio 20.15 Fcl ię lo" 0

p , J u l ) » " v t*J* 
raoch chłopców" — wygi 0* 1., 1, !,, k t^ j r f , - v l , 

: e d . Z d « « ł a * j Jan Mu« 
_ wygi r e d ^ - . H < * ' 

22.10 Felieton p. t 
zeszli" — wyg.1 red 

I „Ostatnia l a l i " 
22.35 Komun katy P . A T . 
taneczna z S< li Malinowe) 

hotel" 



^ 326-
7.X1 1 9 2 9 ; Str. 7 

Na tropie wampira z Dusseldorfu. 
Inż. Ossowiecki z Warszawy weźmie udział w akcji władz 

w niemieckich, celem wykrycia zbrodniarza. 

\ ° t o g r a i j a m o r d e r c y i e s t i u ż w p o s i a d a n i u p o l i c j i . 
2 ty 
p w arszawy donoszą: 

Vie v 6 < * p a r u dniami ini. Stefan Osso-
"̂ v̂ i C i e s z ą c , y s ł e jasnowidza, 
Pesa 2 ^r&& Czeskiej terminową de-

] . t € i treści: 
tftrj8* * ^odze, błagamy niech pan 

omówi 8 W e j pomocy. Pogrążona w 
rodzina". 

^ i* "kugi dzień otrzymał rzeozywiś-
*• Ossowiecki obszerny Ust. zawie-
' Prośbę rodziny, zamordowanej 

p. , w tajemniczy sposób 
«in ? ° W c i 2 Pragi, o pomoc w wyfory-

^ b 6 i c y . I 

tze£ '. ̂ ° iowa wyszła z domu przed 
C l u tygodr 

szczęśliwa stoczyła przed śmiercią 
gwałtowną walkę 

i padła ofiarą potwornego morderstwa. 
Śledztwo policyjne nie zdołało nic 

konkretnego w tej sprawie ustalić nawet i zwróciła się do inż. Ossowieckiego 
na ślady mordercy, ozy morderców nie | O pomoc 

natrafiono i wszystko utknęło 
na martwym punkcie, 

Rodzina nieszczęśliwej ofiary nit mo 
gąc pogodzić się z tym stanem rzeczy, 

<?£3f ś l a d i f 2 6 r o d n i ? 

ki ^ «ała 

Iniami z mężem do miasta, 
m . a 'w ien i a różnych spraw. 

»óty ł W i i°okowie po załatwieniu intetre-
Poż 

e£nali się 

Hu na ulicy 
^ ^ ć się dopiero na obiedzie w 

Kti **' c ^ w i n ' wszelki ślad po p. Cho-
^ **fiinął n a 

Di 
Po 

**lezi 
kilka dni. 

usilnych poszukiwaniach po 
'ono jej 

V zwłoki 

Sl J° a c n
 Pragi, koło toru kolejowego. ady ran i cięć wskazywały, i e nie-

C o t n y pożar 
^ w domu mieszkalnym. 

E.rZednnVili W c ^orajszym w godzinach 
11 rnie« r n , o w y c h wybuchł pożar w do 

*«sj S k a l n y m przy ulicy Pryncypal-

r o z s z e r z a ł się bardzo szybko, 
, l V s t - ą ? niesłychaną panikę wśród 

?°*on\, r 'okatorów, którzy opuścili za 

•norm 
l̂ejsc 

W domu przy uL Piotrkowskiej nr. 92 przypadkowo znaleziono w dole 
nym czaszkę ludzką bagnet i części karabinu. 

kloacz-

Pomimo, że jasnowidz we wszystkich 
tego rodzaju wypadkach odmawia swych 
usług — wzruszony listem zgodził się 
pojechać do Pragi i wziąć udział w do­
chodzeniu. 

Propozycje honorarjum i zwrot kosz­
tów podróży, inż. Ossowiedki odrzucił. 

Jednocześnie dowiadujemy się, że 
podobno z Pragi 
inż, Ossowiecki zamierza wyjechać do 

Dusseldorfu, 
celem wzięcia udziału w wykryciu krwa 
wego zbira. 

Berlin, 26 listopad/ 
(Teł. wł. „Republiki"). 

Donoszą z Dusseldorfu, że policja 
kryminalna wpadła nareszcie aa ślad 
krwawego wampiru z Dusseldorfu, który 
popełnił w tajemniczych okolicznościach 
dwadzieścia kilka morderstw. 

Dwuch młodych ludzi zgłosiło się do 
policji, oświadczając, że w dniu zamor­
dowania Marji Hahn widzieli ją w pew­
nym lokalu rozrywkowym w towarzy­
stwie mężczyzny, którego rysopis poda­
li. Jest to blondyn w okularach. Podobiz 
na jego została wręczona władzom śled­
czym. 

14~lefni chłopiec p r z e d s ą d e m . 
Zgwałcił swą il-letnią koleżankę. 

?I'I2lal*,V,e?Sce P ° z a n t Przybyły 4, 5 i 7 
S . e u ? t r a ż y - które w wyniku dwugo-
r°neN i 1 1 r atunkowej ogień stłumiły. 

! i i cynV , k o m ó rk i drewniane oraz część 
^ostai-uutkiem c z e £ ° d w a ' 1 M 

»i StraA e z d a c h u n a d K ? o w ą 
, o t ' - y wynoszą kilkanaście 

zyczyny pożaru nie ustalono. 

riipj1„*vl
 e n > wynosząc ze sobą cenniej 

N a g o ś c i 

K°'vch p u n o s z ą kilkanaście tysięcy 
Q c K~ j* ! f r z yczyny pożaru nie ustalono. 

n i c w tej sprawie prowadzi po-

Na posterunek policji w Grabowie pod 
Łodzią zgłosiła się miejscowa obywatel­
ka p. Józefa Przybyszowa, która wnio­
sła oskarżenie przeciwko 14-letnjemu 
Andrzejowi Stawowskiemu. Chłopiec ten 
któregoś dnia zawlókł w pole 11-letnią 
wnuczkę p. P. i w odludnem miejscu 
zmusił dziewczynkę do czynów lubie­

żnych. 
Dziewczynka po powrocie do domu 

opowiedziała wszystko matce. Zwyro­
dniały chłopiec zagroził jej, że ją zabije, 
jeśli komukolwiek powie o tem, co z nią 

robił, lecz Przybyszówna mimo to opo 
wiedziała o wszystkiem babce 1 prosiła, 
by ją obroniła przed dalszemi napaścią 
mi Stawowskiego. 

Na skutek meldunku, złożonego przez 
Przybyszową, Stawowski został areszto 
wany i w dniu wczorajszym stanął przed 
sądem okręgowym. Sprawę rozważano 
przy drzwiach zamkniętych. 

Sąd skazał chłopca na rok więzienia, 
przyczem karę tę odbędzie on w domu 
poprawczym. 

da& 
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niiwyżjtei lakosci NA PRAD. 
Pokazy w naszym saloni» radiowym. 

P R O S I M Y ! 

Dziś w nocy dyżurują apteki: G. An­
toniewicza (Pabjanidka 50), K. Chądzyn 
sktego (Piotrkowska 164), W. Sokołewi-
oza Przejazd 19), R, Rembielińskiego 
(Andrzeja 8 nr. 26), J. Zundelewicza 

I (Piotrkowska 25), M. Kasperkiewicz* 
(Zgierska 54), S. Trawkowskiej (Brzezin 
ska 56). 

Wasku. 

N| SURSUim 
t\ moi ' Z e z y c ^ e nie test romansem, 
M ^ i e m J ą - k o l c e ' a l u d z i e - z o n v 1 d , u " 

*"» że przyjemniej bvłoby mieć 
Hjf - w ur * n a Rivierze, niż odnajmo-
k\[i8entnvrszawie l u b Ł o d z l o o k 6 j w 

IM. ̂ Uch^: y m domu, lecz bez użvwalno-
'iem.. że milej by 

l t ^ ' t i i t p " u w a c się odcinaniem kupo-
w ^ k i ^ z ? z c a ^ e życie odrabiać różne 
*to*htkje

 r o z n y c h biurach. Wiem o tem 
ljjj|?rtty: ™ i Sam nip ip«:tp.tn w n l n v od 

in 
|ni ,luchni Vi" uuinu, lecz oez u i v w a m u 
W„y za L kl°zetu. Wiem., że milej by 

" > i ] 0 n
V l e n : 

sam nie jestem wolny od 
nie mogę doprowadzić do 

rocznego dochodu, 
1 z m a f ł a mi ukochana ciocia, 

\\. ' 0fi»!iryiaszek w Amervce żyje na 
C b'ią h d z a s l e u Steinacha! Gromy 
v ' ° w v i u s t a n k u w n a s z e nleszczę-

nf' a , e Pomimo to ja wam powia 
^itj1?..? lar"twc'ie"sie'." 

O S m J ? z n l a Jepszego iutra! 
te ^ z a ^ I e m Prospekt polskiego ka-
i^hwii j^onomicznego na r. 1930. Od 
tr^ich r ń

u . S r n iech szczęścia nie schodzi 
G,*.ty nr,/'anycl1

 u s t ' oko pogodnie pa-
C 1 'os a S z , o ś ć > "ie troszczą się już c!irhDoi)rcKt, n a amerykai'iskiego stryjas7 
*Vz?rlta ziT • gwiżdżę. Jakaż bowiem 1 mSCle-mnić

 m o ż e słoneczny ho-
g 0 zycia, jeśli za niską cenę 

2 zł. 50+25 groszy porto otrzymać moż­
na z Bydgoszczy dzieło, które iest nieza 
wodym drogowskazem całego życia. 
Dość wiedzieć o sobie, że sie urodziło 
takiego to dnia, miesiąca, roku Dod kon­
stelacją np. Barana, aby w odpowied­
niej rubryce kalendarza znaleźć wska­
zówki na całe życie. Cała przyszłość od 
słania się w jednej chwili, jak za dotknie 
ciem czarodziejskiej różdżki. A wszak co 
jest najgorsze, co nas najbardziej trapi? 
Ta właśnie nieświadomość jutra, niepew 
ność losu! 

A jednak skończyło sie z ta nieświa­
domością! Teraz każdy będzie wiedział 
wszystko, co mu jest do szczęścia po­
trzebne. Dowie się o wpływie księżyca 
na swoje usposobienie erotyczne, będzie 
więc stosować swój temperament do 
kwadr miesiąca: na nowiu — bezwzględ 
ny post; w pierwszej kwadrze — tak 
sobie, troszeczkę, nie za dużo: no. a pod­
czas pełni — to już oczywiście pełnia! 

Dalej będzie się kierować w życiu co 
' dzienną prognozą wpływów kosmicz­
nych. Będzie wiedział, że gdy sie obudzi 
rano, a kalendarz mu powie, że iest aku-
lat poniedziałek i akurat w nocy Byk 
skrzyżował się z Panną, to on. właści­
ciel kalendarza, tego dnia nie powinien 

jechać do Milanówka, bo się pociąg wy­
kolej. 

Specjalny rozdział książki traktuje o 
rękach, gwiazdach i losie. W pewnych 
dniach gwiazdy są przyjazne rekom, co 
wpływa na los jednostki. Tłomaczą to 
sobie tak: w te dni nikt nie patrzy czło­
wiekowi na ręce, co znakomicie orzyczy 
nia się do polepszenia jego losu. Bardzo 
dużo obiecuję sobie po tym rodziale! 

Każdy przekona sie z kalendarza, co 
niesie Polsce r. 1930, jakie sa horoskopy 
Marszalka Piłsudskiego, Papieża Plusa 
XI, a nawet lotników Idzikowskiego i 
Kubali, bo widocznie mimo traccdji, któ­
ra się rozegrała w roku bieżącym, gwiaz 
dy mają tu jeszcze coś do powiedzenia. 
A może wiadomość o tragicznym zgo­
nie miejsca Idzikowskiego nie doszła 
jeszcze do gwiazd? 

A jeśli państwu się wydaje, że to jest 
wszystko metafizyka i bujanie gości o-
gólnikami, to proszę bardzo, sa i rzeczy 
zupełnie konkretne, jak: kto wygra na 
loterji w 1930 r.? 

Zamiast na niepewne kupować los, 
wydawać pieniądze i przed teżdem cią­
gnieniem przeżywać emocje, a w rezui-

1 tacie nie wygrać nawet stawki — popro-
stu zajrzę do kalendarza. Czv w spisie 
wygrywających na r. 1930 iest Padalec, 
czy nie? Nie? no, to trudno, spuszczam 
nos na kwintę i czekam do następnego 
roku. Jest? no, to klsaa, kupuje auto i ja­

dę w podróż naokoło świata! Nawet nie 
czekam na ciągnienie, ale z kalenda­
rzem astrologicznym pod pacha walę do 
banku i mówię do dyrektora: 

— Widzi pan? Jestem w spisie osób, 
które mają wygrać miljon na loterji. Po­
nieważ zabrakło mi drobnych chce zdy­
skontować wygraną natychmiast. Zapra 
cę oficjalnie \% miesięcznie, a oo cicha 
panu kuku—w ruku ( jak mawiali mo­
skale) 5% miesięcznie. 

Dyrektor się kłania i powiada: Zro­
bione. 

Co, źle? Żyć nie umierać z takim ka­
lendarzem. 

Ach, wy, niewierni Tomasze! Widzę, 
że mi jeszcze nie dowierzacie. No to prze 
czytajcie sobie, co o poprzednich wyra­
żeniach kalendarza piszą jego abonenci. 
„Pańskim kalendarzem jestem bardzo 
zachwycony" pisze pan August Pisarski 
z Katowic. „Chcę się zająć rozsorzedażą 
wydawnictwa, które popierać bedą, póki 
żyć będę!" entuzjazmuje sie p. T. Kortas, 
emerytowany starszy sekretarz poczto­
wy w Czersku. A p. Drażewski z Mał­
kini uderza w ton liryczny „Przycisną­
łem pański kalendarz do serca, iak wła­
sne dziecko ukochane!" Wszystko to jest 
wydrukowane w prospekcie. 

Wierzycie teraz? 
No, to nie martwcie sie! Jest jeszcze 

humor w Polsce. 
Padalec. 
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Pabianice 
ŚWIĘTO STANU ŚREDNIEGO 

Niedzielne uroczystości ku czci 140-Iet-' 
niej rocznicy zjazdu mieszczaństwa pol­
skiego wypadły okazale. P o nabożeń­
stwie w kościele N. Marji Panny ufun­
dował się pochód, który z orkiestrą na, 
czele udał się do kina miejskiego, gdzie. 
odbyła sie uroczysta akademia. Na sali 
zebrały się wszystkie cechy ze sztanda­
rami, straż ogniowa, organizacje spo­
łeczne, z pośród których najliczniej' re­
prezentowane było stowarzyszenie nie­
ruchomości. Przemawiali prof. Stachew-
ski i magister Janowski. 

Mówcy podkreślali znaczenie zjazdu 
mieszczaństwa w roku 1789, oraz nawo-; 
rywali do poparcia dzisiejszych usiłowań ' 
rządu, który podobnie jak konstytucja' 
3 maja dąży do wzmocnienia w państwie 
władzy wykonawczej. 

Wywody mówców przyjmowano'go­
rącem! oklaskami. W końcu .prezes „Re­
sursy" rzemieślniczej' zawiadomił obec; 
nych o drugim kongresie mieszczaństwa, 
który odbędzie się w dniu 1 i 2 grudnia 
w Warszawie. Na kongres wybiera się 
z Pabjanic delegacja, która złoży.adres 
hołdowniczy p. Prezydentowi Rzeczy­
pospolitej. 

FUNDACJA CHÓRÓW ŚPIEWA­
CZYCH. 

W niedziele w obecności ks. biskupa 
Tymienieckiego odbyło się w kościele 
św. Florjana poświęcenie ołtarza ufun­
dowanego przez miejskie chóry śpiewa­
cze kosztem 7.000 zł. Obraz do ołtarza 
malował artysta malarz p. Bolesław Na­
wrocki z Pabjanic. 

OFIARA STRAŻAKÓW. 
Straż pabjanicka zrezygnowała z do­

rodnej zabawy.i z tego powodu z fun­
duszów tych przeznaczyła na kupno si­
kawek 500 zł. 

NOWY INSPEKTOR SZKOLNY. 
Dotychczasowy zastępca insp. szkol­

nego w Pabianicach p. Ludwik Steik za 
mianowany został inspektorem szkolnym 
na powiat łaski. 
ODCZYT PREZYDENTA ZIEMIĘC-

KIEGO. 
W niedzielę dnia 1 grudnia *w Aali ki 

na miejskiego p. prezydent m. Łodzi "wy 
głosi odczyt na temat obecnej sytuacji po 
litycznej. Odczyt organizuje PPS. CKW. 

POMOC DLA BEZROBOTNYCH. 
Od 1 grudnia magistrat zwalnia z 

robót miejjtskich wszystkich bezrobot­
nych. Z tym też dniem urząd wojewódz­
ki przerywa udzielanie zasiłków na robo 
ty publiczne. W związku z wytworzoną 
trudlną sytuacją delegacja bezrobotnych 
ttdała się w dniu wczorajszym do magi­
stratu z prośbą o pomoc P. wiceprez. 
Tomczak wyjaśnił delegacji, że magistrat 
z funduszu miejskiego wyasygnował już 
55,000 zł. co przy wytężonych inwesty­
cjach miejskich zoyt poważnie obciążą 
budżet, dlatego też dziś z własnych fun­
duszów magistrat nie jest w stanie po­
móc robotnikom. Delegacja domagała 
się, aby magistrat zaopatrzył bezrobot­
nych na zimę w węgiel po 3 korce na 
(rodzinę. W sprawie powyższej uda się 
do Warszawy przedstawiciel magistratu 
z wnioskiem o zapomogę rządową na 
węgiel dla bezrobotnych. 

„Hienia dla mnie miejsca na świecie"! 
Z a m a c h s a m o b ó i c i o p o z b a w i o n e g o 

p r a c y m ł o d z i e ń c a . 
wano- go. Po kilku tygodniach młodzie­
niec w zupełności powrócił do zdrowia j 
po raz drugi począł poszukiwać'zajęcia. 

I tym razem.nie miał jednak szczęś­
cia. Nię znalazł pracy. Wczoraj wieczo 

• Wczoraj około północy lokatorzy do­
mu przy ulicy -Waryńskiego Ńr. 11 zo-
stali wstrząśnięci 

sfrasznem samobójstwem y • 
W -kamienicy tej zajmuje szczupłe mie­
szkanko dozorca nocny banku, mjesz-
czącego się przy ul. Piotrkowskiej Nr..17,, 
Jan-Wróbel wraz ze swymi trzema.-sy­
nami. Najmłodszy syn Wróbla,, 21,-letni 
Jan, niedawno- powrócił z -wojską. Nie 
chcąc być ciężarem- dla rodziców, mło­
dzieniec- energicznie- staraf/się- p zajęcie, 
lecz w żaden sposób riię mógł znaleźć 
pracy, i w końcu zupełnie stracił, c h ę ć do 
dalszych poszukiwań. 

— widocznie dla mnie niema miejsca 
na świecie — skarżył się przed v znajo­
m y m i — może mnie na tamtym świecie 
bodzie lepiej. 

Daremnie znajomi starali się mu wy­
bić z-głowy rozpaczliwe myśli. 

Któregoś dnia Wróbel znajdując sie 
sam w mieszkaniu, ' ' j 

- .. "Mm. M'Mś$m>\" . v v ' 
wypijając, większą dozę jodyny. Urafo,-' 

P I O T R K O W -
W Y S T A W A W PIOTRKOWIE. 

W związku z mającą się odbyć wy­
stawą ruchomą w Piotrkowie, odbyło się 

i w towarzystwie rzeraeśliiiczero zebra­
nie wszystkich cechów,' na któr.em była 

[omówiona sprawa udziału w wystawie, 
i Poszczególne cechy obiecały przystąpić 
gremialnie, zaś większe warsztaty będą 
wystawiać oddzielnie. 

Wystawa zapowiada się bardzo do­
brze, zainteresowanie wielkie. Na wysta­
wie zbudowana zostanie nadawcza stacia 
radiowa, która będzie przez cały nada­
wać koncerty oraz odczyty. 

W czasie wystawy odbywać się będą 
konkursy chórów oraz orkiestr miejsco­
wych. Otwarcie wystawy nastąpi 10 gru­
dnia r. b. przez p. wojewodę Jaszczołta 
i potrwa do 22 grudnia b. r. 

ZJAZD SĘDZIÓW. 
Pod przewodnictwem prezesa sądu 

okręgowego, p. Cybulskiego, odbył się 
w Piotrkowie zjazd okręgowy sędziów 
grodzkich. W zjeździe wzięli udział sę­
dziowie powiatów: piotrkowskiego, czę­
stochowskiego, radomskowskiego, brze­
zińskiego i rawskiego. Na zjeździe był 
również obecny prokurator sądu,apela­
cyjnego w Warszawie p. Kazimierz Rud-

rem, gdy matka i brat udali, się do ąą-
siadów, młodzieniec postanowił skorzy­
stać z ich nteobecnośoi..i 

skończyć ze soba.. 
Siedząc.prży stole'3djąt marynarkę i ko­
szule,.! ,-'.' '. . .' ,"¿1 ;-,".".''•"•. 

wbił solne nóż w ramte. 
Mimo-straszliwych bólów młodzieniec, nie 
yydaFz;. -siebie,- ani J^djiego jęku i z zacir 
śriiętemi zębami spoglądał, jak mu krew 
s p ł y c a ł a po. cielę. , . , './,„ 1 

'..'.Ody. po upływie, pąwnego czasu w 
mieszkaniu żjawfła.się matka i brat samo 

Tomaszów. _ . 
" (Telefonem od wM^MWM0 
W dniach najbliższych na 

chomiona komunikacja a«tobuso 
stację kolejową.-Prawdopodomiie • ^ 
sy będą' szły przez ul. Warszawsiig^. 
lejową; Szosę Spalską, Dworcową, ^ 
ną do Starzyć. Droga powrotna-4^, . 
sów będzie.szła przez szosę-wars* ( , 
Autobusy nie będą dojeżdżały -w 0 
go dworca, lecz przystawać bęaa 
nim przystanku ul. Dworcowej. 

Rada związków zawodowych P 0 ^ 
nowiła zwrócić się do magistra1" nja 
morjałem w sprawie przeprawa , ] }, 
kontroli w piekarniach, którycn => ^ 
gieniczny jest nieodpowiedni. Kau p r i l . 
nowiła również uregulować warui . 
cy i płacy-ezeladzi-.piekarsKiej. 

-•>•-. •:.*£• • •„,, Miot 
..W.związku zJustracją.gminj• > p i s . 

skiej dó kancelarii g i n i n y " w p p " v
a si« 

mó wbiewództway w którem 
otynkowania zewnętrznej' •'•^^„'celafi8' 
ku, w którym znajduje » \ . K ^ blidże-
oraz. by wszelkie sumy n leoW^*^,^ ; 
tern me były wydatkowane.pez ^ 
mienia się ż województwem, p . " ^ ^ 
datkćwane dotychczas 1 ńieobjel\Qptfifl 
tern winny być opracowane w.» . .;-
budżecie. , „ 

Dziś," dnia 26 listopada \v" sal 
występy teatru .„Ararat" w najn« -. 
programie' „Ali right". 

. W fabryce D. Bernstein P ^ T ^ l o i 
tym rygodniu pracę w przędz* 1 ^ ^ r a } 
Uruchomiony jest jeszcze tylko ^.s\i' 
wykónozaini, który tez 'za kilka & 
nie. ' ••<--• • [ii ' •' 

Sp. akc. Tomaszowskiej 
czesankowej zmniejszyła pracę a . • 
w. tygodniu. 

W związku z otwarciem •kurs** 

bójcy, był on już .nieprzytomny i dawał tów i, półanalfabetów o.dbąi^- p° s , < ? ' 
słabe oznaki życia. I w lokalu związku rzeniieśln «-0_nr0%i<>' 
.'., Wezwano doń niezwłocznie pogotp-
w|e. . Lekarz stwierdził, iż doznał ón 
cią^kiclfj{sąlii^?en'')tl0le^nxchj zaial się 

'.if':-:i-'Yy y! V;V 

Mas.: 

nicki Zjazd przeważnie prowadził dys­
kusję w sprawie-nowej ustawy karnej. 

BEZROBOTNI. 
„Republika", doniosła już o. zajściach 

przed magistratem, w Piotrkowie. Ołów-
ny urząd,funduszu bezrobocia w Warsza­
wie żywo się zainteresował losem bezro­
botnych i polecił ' wyasygnować odpo­
wiednią sumę dla bezrobotnych w Piotr­
kowie..' . . 

WYBORY GMINNE-
W pierwszych dniach grudnia b. r. 

odbędą się. wybory ną wójta i członków 
rad gminnych w Uszczynie i w Bujnach 
Szlacheckich. 

DOM ZDROWIA. 
W ubiegłą niedzielę odbyło się w 

Piotrkowie przy szosie Wolborskiej uro­
czyste poświęcenie domu dla podofice­
rów 25 p. p. Poświęcenia dokonał ksiądz 
prałat Szabelski. 

• 
W dniu wczorajszym'' popełniła w 

Piotrkowie samobójstwo przez otrucie 
strychniną Józefa Tarnowska, zamjeszka 
ła p rzy ul. Karolinów 8. • 

Deśperatka po wypiciu trucizny 
znjarła. Przyczyną samobójstwa były 
nieporozumienia rodzinne. 

ozorowych -dla rzemieślników 
v i; półanalfabe.t 

w lokalu związku . 
dzenie organizacyjne, na które Q^jrd' 
no 'p. prezydenta Smólsikiego. _ąqM 
bursowi>ńistąpi' prawdopòdotini» -
działek .2 grudnia^ 

Capitol-
P R Z E D Z I W N E KŁAMSTWO » 

: 1 ^ r W ¿ f c ' k ' W Pbd tym, wyjątkowo w n a s ^ a « ì «/m» c ' 
bryra 'i interesuiącym tytuteiu, ¡ "¿ ' j , ?o°°Mi 
Niny PJetrfwñy"'— ' O a m y i c i i m e l i o w P . ^ ^ ^ 
iak -Małgorzata Gautier, p o r z u c j f a ^ i ¡ .pr^, 
tycie i pogatefio kochanka, dl^PK'," do ' " ? » 1 » 
dżrwej miłotei, aby popełniwszy, " '¿-¡¡0 ^„,[0 

lohanego „przedziwne Kłamstwo . ^oro 
[ k ocha—powróc i ć do dawnego *Y C . ; ^ j . 
uwierzył — łamohójstwem -ndlud ,«»«'' 

Treić filmu EricUa' Pommcra W»*0. 
ęgra Szekolyego } ^ t ^ f t ^ )USZ& W^^tu, v*.vn,vi j , j j M nju • aTsJt 

autora „Rapsodji węgierskie) d a, i a. feły 6 < ! . 
gatej wystawy, świetnej technim ^ SC0V w pięknych obrazach poszczegó)"? ( c C

 0 djy 
Rola, Brygidy Heim daje, teł ' ^ 

przeciętnej inteligencji duic pole ,,vwa<>}*'\. * 50IK ~- i . . i i . 

jako »aÌtocU» a o hii^ r 

skrobiąc* 

chanka, tyranizująca 
RÓV.-NU: niezrównana, , 
młodym ko'rñecfe, 'w' •ubógiem « « * ^ j j l e . _ ¿ 

z«é r, a 
dartych trzewikach, 
Lederer ż 
śmiałego,' niezręcznego, 
go szczęścia, zalęknionego 
a Warwick Word był śwl-
Film cechuje dobry tc « , dyskrecja 
łość • — wspaniała. 

3C 

Warwick Word był Í W l é t t ^ l 

niedovv; 
:W«/beP 6»' 

Giełdy z b o i o * ^ 
26 tiitoP' 

Pozna» 
Ceny bpz zmiany. 

Warszawa, 
Żytff 26 00—26.40. Pszenic? 

Owies jednolity 25.00—25.50.. fi 
25.00—26 00. Jęczmień browarniao» 1 % 

Groch' polny 37 00—42.00. R z e p ^ g O D 

LII D a e g o w e r 
B a r n a r d G o s t i l c a 

l e a n A n a e l o 
N a r y G l o r v 

fi 

HRABIA MONTE CRISTO 
j u t r o w Grand-Kiltie 

UWAGA: 

„HRABIA MONTE CR1ST0" 
edycji-1929/30 nie należy identyfikować z wyświetl mą ongiś starą wersją 
— pod tym samym tytułem, jest to zupełnie nowy firn i nowy temat. — 

polny -37.00-42.00. « ^ S . O O -
Mąka pszenna luksusowa Jf-TTUn^ y

sCW 
pszenna 0000 62-00-64.00. ^ J t * o n ^ f c C 
przepisu 3900-40.00. Otręby e frteffi' 
20 00—21 00 Otręby pszenne śrea? ^ t 

Otręby żytnie 15.00-15,25- K u c W ^ . , 
45.00- Kuchy rzepakowe . 3 3 ^ ^ - l i s t o ? 

Pszenica krajowa dworsk 
nica krajowa zbiorowa 134 
polskie 24.00—24,50. Owies 
21.25- iZemniaki przemysłowe 

-, ve' 
39'25tf«10' 

.3.50, '57.̂  

biała 80.00-95 QÓ i-'.Fasola (Ję l f JW»" 
Groch pół Victoria 34.00-30^- . ^ o » 
« w ñ ' 4cf<n wi. '—v. 25.75^--26-"vwv-70-%vIK 

66.00-^.7.?l l3.^ c ? ^ 

26.50-^29 50. Hreczka 25.T5—-
»ki 19.00—20.00. Rzepak ozirny 
ka pszenna 65 proc. 66.00—*' i e 

70 proc. 40.00-44.00. Otręby ''fos*. $ WT 

Otręby pszenne 14 7 5 — à n t f h ^ 'jitiM 
49:75-^51.75. Makuchy lniane ¿§9? 

czarna. 24 PO—25.0QV _^99ę0**9 

CZYTAJCIE %0Í 
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Walka o podatek wyrównawczy. 
-Sprawa t. zw. podatku wyrównaw-
fcyn°' d l a z r o z u m i a J y c n skądinąd przy-
sf» n i e D r z e s t a j e zaprzątać umysłów 
'gospodarczych. 

w Wamy właśnie przed sobą memorjal 
» i h P r a w i e napisany przez wybitnego 
(«| S l a w i c ł e l a wielkiego przemysłu 
roś,- k i e 2 o ) . należącego do inlcjato-
ft

 1 gorliwych obrońców koncepcji hó-
e

c
e o Podatku. 

nled t n i e z b i e r a m y d , a kontroli naszych 
w , a w r >o na tem miejscu wypowiedzia­
ła . n w tej materjl poglądów — argumen 

°datkowe zszeregowane w tym me­
le ̂ 1 4 l e w obronie projektu. Argumenty 

* naogół następujące: 
Wysokość podatku nie będzie nad 

t ta 1 1 4 *-Przeciętnie : 2% ód fabryka­
m i ' a x % od półfabrykatów; łączny 
J ! y w Przewidywany jest na 15 miljo-

Z 2 }otych. 
Podatek znany jest ustawodawstwu 

W * ! 1 1 i a k o Podatek importowy:, a.mia 
Cze u U s t a w o d a w s t \ v u skarbowemu 

e c"oslowacji, Austrji i Francji. 

tej ^ o d a ł e k wyrównawczy usunie na-
U ^ c i e t a k dotkliwą konkurencję przed-
C ° r S t w

 gdańskich. Jest to podobno 
wi m e n t bardzo poważny, w instytu-

p f ^k todawców. 
4 ) Podatek H,0. * uuateK wyrównawczy służyć 

e Z a r azem do administracyjnego uzu 
'ania systemu celnego. 

V|m r ? u m e n t y te zawierają niewątpliwie 
W ł C p r a w d y , ale nie trudno znaleźć i 
7 a r «nrnenty . 

Dfj' j* a chunek autora oparty na tem, że 
w ' J t n y - rozmiar stawek będzie Z% 

Woj 1 X % * e s t t y , k 0 suppozycja.. 
u s t a w y m ó w i o stawce „nieprze 

V 0
 2 a i ą c * J 6 $ " , — a więc niestosunko-

^ ^ i c k s z e J . Wprawdzie w załączniku 
o w ustawodawczych w części 

8o J f
C c ° n e i obliczeniu efektu finansowe 

to j t 0 r r n y Istotnie takie stawki przyję-
wioś ^ M ^ e — ale nie ma żadnej pe-
Def n i

C 1 , i e w praktyce nie będą one żu­
te^ 6 o dniienne przy naturalnej przecież 
«o ^ k a ż d e j administracji skarbowej 

* 0 ^ c h ° r 2 y S t y W a n i a u p o w a ż n i e n u s t a " 

^ a c h ' e d h l e s f 6 w s a m e g 0 a u t o r a w 

* ^ c , * d z i e ^tnieje podatek wyrów-
tniCj,, y' 'na on charakter wysoce zro­
śnie w a ° e j daniny, obejmującej wyla.-
Sj C i e

P ^ Z e dmioty zbytku, albo też import 
^ t y . . l e dotkliwie konkurujący. Po-
?Up e»n? g*'ny oczywiście oceniać należy 

%]\*>°nk_urencja gdańska jest istotnie 

mo przez się w naszem pojęciu starczy 
do odstraszenia od projektu. 

A propos ostatniego argumentu na­
wiązujemy do poglądu już poprzednio 
wypowiedzianego. Krótki artykuł dzie­
wiąty projektu wprowadza nowy poda­
tek o kształtach zupełnie płynnych. Ma­
my wrażenie, że od czasu powstania na­
szego państwa nie projektowano jeszcze 
tak bardzo ramowej ustawy podatkowej. 
Ramy mają być wypełnione postano­
wieniami kaźdoczesnych ministrów skar 

bu, które dopiero nadadzą wyraźny 
kształt podatkowi. Chodzi zaś o podatek 
wyjątkowo delikatny, który tylko w tym 
wypadku mógłby znaleźć uzasadnienie, 
gdyby wyposażony był w tak zróżnicz­
kowaną skalę, jak ta, którą posiadają ta­
ryfy celne. Inaczej bić będzie na ślepo. 
Czy takie reformy w naązym systemie 
podatkowym są pożądane — o tem na­
leży wątpić 

Dr. A. Ł 

Ekonomiczna przyjaźń z Rumunią. 
&rzernówt>ienie p r e z y d e n t a izbu nunaresztensnief 

p o Theodora V. Crgfkidana 
W odpowiedzi na toast prezesa Geyera 

prezydent izby handlowej w Bukareszcie, 
p. Theodor V. Orzhidan, będący jedno­
cześnie jednym z największych manu-
fajkturzystów. w Rumunji, wygłosił na 
bankiecie, wydanypr przez łódzką izbę 
przemysłowo - handlową, następujące 
przemówienie: 

— „Wizyta przedstawicieli rumuń­
skiego przemysłu.! handllu jest dowodem 
wielkiego zainteresowania naszego dla 
Ojczyzny Panów.. Postępy wykazane 
przez Polskę w ciągu 10 lat Jej bytu nie­
podległego świadczą dowodnie wobec ca­
łego świata o rozmiarach pracy, doko­
nanej w Polsce. 

Ojczyzny, nasze — Polska oraz Ru-
mr.nja — są kresowymi obrońcami sta­
rej cywilizacji. Polska i Rumunja spełnić 
mają także swą misję polityczną, ś c i ś l e 
związane węzłami ekonomiczneml i trak­
tatem,, zawartym we wrze.śniu, który 
Źmlp^ŻĄ doi^bjjżetiia; producentów obu 
stron, na zasadzie wzajemnych ustępstw. 
Dla Rumunii i d la Polski umowa war­
szawska ma na celu wzmocnienie przy­
jaźni politycznej 1 solidarności ekono­
micznej oraz przypomnienie historii 

wspólnych stosunków polsko-rumuńskich 
które kiedyś odbywały się w ramach 
umów handlowych, zawieranych przez 
Wołoszczyznę i Polskę. 

Przez okres zgórą półtora wieku, aż 
do czasu rozbiorów Polski traktat han­
dlowy i tranzytu wzajemnego z Moł-
dawją stanowił podstawę do stałych sto­
sunków między Gdańskiem a Galacem. 
Wówczas to handel bałtycki, drogą na 
Lwów i Galac, docierał do krajów Morza 
Czarnego i Konstantynopola. 

Naszem zadaniem jest ożywienie tej 
wspaniałej przeszłości i rozwinięcie wza­
jemnego tranzytu polsko-rumuńskiego, 
który będzie służył międzynarodowej ko­
munikacji między północą a południem 
Europy. 

Polska i Rumunja związane solidar­
nością traktatową są w stanie podjąć 
się tego zadania, przekraczającego ich 
interesy własne, a służącego ogólnym 
interesom europejskim.- \ 

W imieniu kupców; rprzemysłóWSSw 
rumuńskich wznoszę ten ;kiełlćh :.zą p o ­
m y ś l n o ś ć ' I?z&zypospofitej" Polskiej óraź 
za rozwój stosunków ekonomicznych 
między naszymi krajami". 

G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY W A L U T O W E J 

r dnia 26-go lUtopada 1929 rokn. 
TRANZAKCJE . 

Dolary 8.89 i trzy czwarte. 
CZEKL 

Hokndja 359.95. Londyn 43.50 i jedna czwar­
ta. Nowy Jork 8 89 i trzy czwarte. Paryż 35.12. 
Praga 26.43 i pół Szwajcaria 17307 Wiedeń 
125.43. Włochy 46.69. Berlin 213.44 Gdańsk 173.95 

PAPIERY P A Ń S T W O W E I L ISTY Z A S T A W N E 
Pożyczka inwestycyjna 117. Dolarówka 64.50. 

5-proc konwersyjna 49.75. 5-proc kolejowa 46.25. 
Stabilizacyjna 88.25. Kolejowa 102 50 8-proc. 
Banku Goap. Krajowego 94 8 proc. listy zaat. 
Przcm. Polskiego 80 4 i pół proc. listy zastawne 
ziemskie zł 47. 4 i pół proc. m. Warszawy 
zł. 46 50. 5-proc m Warszawy zł 5175. S-proft-
aa. warszawy zł. 67.25. 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 127. Bank Polski 169.50— 

170 Bank Powsz. Kredytowy 110 Bank Zarob­
kowy 78.50. Węgiel 73. Nobel 12 Lilpop 33 75. 
Rudzki 28.50. Starachowice 21.75—22 

N O T O W A N I A B A W E Ł N Y . 
Liverpool, 35 listopada. Bawełna amerykań­

ska — zamknięcie: styczeń 9.44, luty 9-46, marzec 
9.25, kwiecień 9 53, maj 9 58, czerwiec 9.63, Upiec 
962, sierpień 9.61, listopad 9.43, loco 9 76. 

Liverpool, 25 listopada Bawełna egipska — 
zamknięcie: styczeń 14.10, marzec 14.32,' maj 
14.52, lipiec 14.73, październik 14.20, loco 14.85 

Aleksandria, 25 lUtopada Bawełna egipska 
— zamknięcie: Sakellaridis: styczeń 27.81, ma­
rzec 2845, maj 28 96, lipiec 29.48, listopad 29.13 
Ashmouni: luty 19-72, kwiecień 20.17,- czerwiec 
20 50, sierpień 20 85, październik 2115, gru­
dzień 19.22. 

Nowy Jork, 25 listopada. Bawełna amery­
kańska — zamknięcie: loco 17 55 Kontrakty pór 
łudniowe: styczeń 17.47—48, luty 1762, marzec 
17.78—79, kwiecień 17 91, maj 18 05, czerwiec 
18.13, lipiec 18-21—52 sierpieeó 18.21, wrzesień 
18 22, październik 18.22. grudzień 17.33—34. 
loco 17.55. 

Nowy Orlean, 25 listopada Bawełna amery-
! kańska — zamknięcie: styczeń 17.48—49, marzec 
17.75, maj 18.01, lipiec 18.12—18.13, październik 
18.12, grudzień 17 31, loco l'« 31. 

3 at entif na rok 1930. 
handlowych, i izb Wszystkie urzędy skarbowe na te- \ izb 

renie całego państwa otrzymały z mi­
nisterstwa skarbu okólnik, dotyczący 
nabywania świadectw przemysłowych 
i kart rejestracyjnych na rok 1930. 

Wzorem lat ubiegłych termin naby­
wania świedectw przemysłowych i kart 
rejestracyjnych upływa z dniem 31-go 
grudnia b. r. 

Okólnik ministerstwa wyjaśnia, że 
od płatników państwowego podatku 
przemysłowego mają być-pobierare do­
datki: na rzecz związków komunalnych 
w wysokości 30 procent, oraz na rzesz 

przemysłowo 
1 rzmieśfniczych. 

Okólnik ministerstwa skarbu zwraca 
również uwagę, że na cele równowagi 
budżetowej pobierany jest nadzwyczaj­
ny dodatek w wysokości 10 procent 
od uiszczanych podatków bezpośred­
nich, pośrednich, opłat stemplowych, 
podatku spadkowego i darowizn. 

Wobec tego 10-procentowy doda­
tek od należności skarbowych winien 
być pobierany również przy nabywa­
niu świadectw przemysłowych i kart 
rejestracyjnych na rok 1930 (\) 44 

t * " w a T " * ~ 

««r eh lem dotkliwszą, że chodzi o 
"^o. u z acy do naszego obszaru cel-

^ j e d n a k duże wątpliwości, 
*Dodar

 a s z y m narodowym interesie go-
° r f t ]a] n

2 . y n i ' e * y stwarzanie choć nie 
N w 2 v D C , f a k t y C Z n e J Z r a n l C y C e ! n e j * ł T A u s & a febryka wyrobów metalowych i 

yk> A ' S ka a WOlnem miastem i I aluminiowych pragnie importować e Polski od-
^ y t i a j P O w i a d a celowi zjednoczenia 
t ° ' i t v ^ n l e } ekonomicznego, jeżeli nie 

Kandel % zagranicą. 
Firma komisjonerska, członek wiedeńskiej 

Giełdy Rolniczej, wykazująca się dobremi referen 
cjami, pragnie nawiązać kontakt s polskimi eks­
porterami siana i łubinu. 

2) Włoska wytwórnia listw drzewnych pragnie 
importować większe ilości drewaa olchowego w 

^ c poprawianie" ustawowego syste-
% o 0 p r z e z korrektywę administra 
\ * f a rbową wydaje się nam rzeczą 
^ V c L a b i , i zac j i stosunków gospodar-

^ l e niepożądaną, iż właśnie sa 

n i e 

^ y n a d h t s a m o c h o d o w e 

że nalety t l b e c p l « » a £ • I * 
za 

' • ' ; . " : . ^ i r ' ' i - l l . l Z . l I . 5 0 . 
R — . T o w . U b a c p . 

**IM. Dl. H a i f o w l t n i l 
- Telefon 213-9«, — Vira-

aluminiowych pragnie importować 
padki aluminiowe. 

4) Firma austriacka z działu artykułów spo­
żywczych zamierza stale sprowadzać z Polski wię 
ksze ilości jaj pierwszej jakości, produkowanych 
w farmach drobiu 

5) Firma z Egiptu pragnie importować z Polski 
szkło okienne, szkło stołowe, porcelanę, papier, 
artykuły domowe, rury żelazne, okucia do mebli 
i drzwi, krany mosiężne i niklowane, drut, klej, 
zawiasy, oraz sznurek do opakowania, 

6) Firma gdańska przyjmie reprezentację firm 
polskich na liny druciane w najlepszym gatun­
ku. 

7) Firma belgijska chce eksportować do Pol­
ski w'ekszć ilości odpadków tekstylnych 

8) Firma turecka pragnie importować z Polski 
narzędzia stalowe, artykuły metalowe, tekstyl­
ia, firany, maty kokosowe, papier do opakowania, 
artykuły chemiczne, szkło, porcelanę, fajans, ce­
ment, lampy elektryczne, obuwie, kalosze 

9) Firma francuska pragnie oddać reprezenta­
cję poważnej Hrm ;e polskiej na wanilię. 

10) Sekretariat szwajcarskiego Związku dla 
Handlu i Przemysłu w Zurichu „Secretariat de 
l'Union suisse du Commerce et de l'Industrie, Zu-
rich, Bòrsenstr. 17 wydał obecnie sprawozdanie o 
handlu i przemyśle szwajeraskim „Rapport sur 
le Commerce et l'Industrie de la Suisse en 1928". 
Książka ta zawiera wszelkie dane dotyczące 
Szwajcarii i jest cennym nabytkiem dla sfer ku­
pieckich interesujących się handlem ze Szwajca­
rią. Wydawnictwo to ukazało się w języku fraa-
ctiskim i niemieckim i zawiera 290 stron druku. 
Otrzymać je można po cenie 8 franków szwajcar­
skich z doliczeniem kosztów przesyłki w wymie­
nionym Sekretariacie, Zurich, Bòrsenstr 17. In­
formacji udziela Miejski urząd targa poznańskie­
go, Poznań ul. Focha 18 

W biurze Izby Przemysłowo - Handlowe) w 
Łodzi, Targowe 63 znajdują się następujące zgło­
szenia: 

Firma łotewska obejmie przedstawicielstwo 
fabryk drukowanych materiałów bawełnianych 
(3948). 

Firma agenturowa w Londynie nawiąże stosun­
ki handlowe z wytwórniami tkanin bawełnianych, 
kołder, chustek, trykotaży, materiałów dam­
skich, galanterii i t. p. (40l l ) . f 

Firma agenturowa w Hamburgu obejmie zastę­
pstwo fabryk włókienniczych, oratfnąćych ekspor­
tować do krajów zamorskich (4109). 

Firma niemiecka pragnie eksportować z Pol­
ski zioła lecznicze (4053/16). 

On nie powróci iuż... 

Papiery I dolary. 
Na prywatnym rynku dyskontowym 

daje się w dalszym ciągu odczuwać brak 
pierwszorzędnego materjalu wekslowe­
go, który jest poszukiwany po 1,40—1,50 
^procent .w-stosunku miesięcznym. 

Z tego też powodu ułatwione jest lo­
kowanie drugorzędnego materjału po 
1,75—1,90 procent, jednakże dyskonte-
rzy przy nabywaniu tego materjalu za­
chowują pewną ostrożność. 

Jedynie trzeciorzędny materjał nic 
znajduje nabywców. 

Brak pierwszorzędnego materjału 
wekslowego wpływa na wzmożenie się 
popytu na papiery wartościowe, głównie 

( zaś listów zastawnych towarzystwa kre 
; dytowego miasta Łodzi. Popytem cieszą 
, się również akcje łódzkich kolei elektry­
cznych. 

W dniu wszorajszym notowano: 
Bank Polski 167 płacą, — 169 żądają 
„Saturn" doi. 16 — 17,50 
&% listy zast. m. Łodzi 60.50—61 
5% Listy zast. m. Łodzi 47 — 47,50 
4 i pół proc. listy zastawne m. Łodzi 
— 44.50 
4% pożyczka inwestycyjna 118—120 
Dolarówka 64 — 65. 
Kurs dolarów nie uległ zmianie i w 

dniu wczorajszym notowano: 
Dolar 8,89 płacą, 8,90 żądają. 
Podaż pokrywa się z zapotrzebowa­

niem. 
Tendencja papierów utrzymana. Od­

czuwa się brak listów zastawnych m. 
1 Łodzi. (x) 

bEONHARDTA 
Wielki wybór.—Ceny umiarkowane. 

G . E . R E S T B b , ™ S I « 

W . I . z . o . 

W lokalu W. I. Z. O. Przelazd 2 odbędzie <<« 
dziś odczyt p. Redaktora 

J. H a f t t t i a n a z W a r s z a w y n. t. 

Mm u i i J d i o W. 
Pocrątek o godzinie 8.30 wiecz. 

Wstęp dla członków i wprowadzonych gośe 
bezpłatny 



Srt. 10 

Próby układu poza­
sądowego. 

Sp. Akc. Przemysłu Wełnianego S. 
Barciński 1 S-wie niezależnie od wnie­
sionego podania o odroczenie wypłat 
kontynuuje pertraktacje z wierzycielami, 
celem zawarcia pozasądowego układu. 

W wyniku tych pertraktacji ustalony 
już został termin wspólnej konferencji 
firmy z reprezentantami wszystkich 
znaczniejszych wierzycieli. Konferencja 
ta odbędzie w Łodzi. 

W tych dniach z mocy rozkazu wy­
konawczego przewodniczącego wydziału 
handlowego sądu okręgów, nastąpiło za­
bezpieczenie w drodze zastrzeżenia na 
hipotekach nieruchomości Sp. Akc. S. 
Barciński należności firmy „Erstc Briin-
ner Maschinen Fabrlk Ges." na sumę 
1.283.496 koron czeskich, t. j . około 
40.000 doi. 

27 Xl JlJ&hiiblfhi 1929: 
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ODWOŁANIE W SPRAWIE PODAT­
K U DOCHODOWEGO. 

W tych dniach upływa ostateczny ter 
min składania odwołań w sprawie podat 
ku dochodowego wymierzonego za 1929 
r. 

Do dnia 10 grudnia płatna jest kolej­
na rata podatku majiitkowego w wyso­
kości 0,1 proc dla I grupy podatkowej 
(własność nieruchoma) i 0,06 proc. dla 
grupy II-ej (przedsiębU*- twa przemysło­
we i handlowe). j . 

Godziny odpoczynku 
w królestwie sztuki 

są dobrocaynnem «Ui*o*ciw!«!/«l«ntsni pos­
piechu dnia ¡iv w.itod niego. Ale warunkinm 
jest owa oUilwina t duchowa .Au>i«4nftó, 
która) tu/c taoeodraa u&tiela nastym net* 
wum podniitoająoa inoo 8sUwhetne) "Ąllt" 
<>'</-'«• ¡t'iiv.fitiwa "ĄTtl" nęUteta «wą eey-
8tą « : » » , «W'.'ŁJ/ SH •nt-
pouHfdni nastrój dla 
roskostovmnia aie «*tu-
ką. 

Prawdziwa tylka « 
jorutrn en««r» "VIII" 
(Oryginalna Niebie-
s/co • Złota ' ; ' . :< ta). 

Ea u d e 

o l o g n e 

Wytwarzana całkowicie w kraju przez fjcncralnejto zastępcę firm* 
Z. BOCHNKR i S-ka, Dziedzice. 

Rynek tkanin „. 
Fabryki tkanin czesankowyci» s k, a. 

kończyły już sezon zimowy. £« b r y . 
dach pozostały zapasy, k t f ° c &° 
kanci będą zmuszeni orzechów* 
następnego sezonu zimowego. s\9 

Produkcja na sezon letni j e ^ ^ 
nie rozpoczęła. Z powodu braK" p Q . 
wień fabrykanci wykazują . d a l j^ynie 
suniętą ostrożność i c^mJoCz^ 
wstępne przygotowania do roz-v 
kampanji na sezon letni. se za-

W związku z zupelnytn pf»Jv_ rac? 
stojem fabryki zredukowały c"11 

oraz ilość robotników. „ „ t n w y ^ 1 1 

Hurtownicy tkanin czesanj" J e . 
sprzedają mało. Odbiorcy f k", p 

dynie najniezbędniejsze Katuns'- { r a „ . 
gotówki jest tak wielki, że przy ^ 
zakcjach gotówkowych u d z i e i ą n c j , 
to przekracza 15 proc. a w niw {%y 
wypadkach sięga nawet 30 pr""* 

ZJAZD KONCESJONARIUSZY A L * 0 

HOLOWYCH. 
Onegdaj odbył się w W a r ! f n

a
o polsld 

lokalu związku kupców OCKYCFC 
zjazd koncesjonariuszy a , k o n " nto^»* 
Łódzkie kupiectwo było reorez/' ^ 
ne przez delegatów stow. kup ł " " . , p p . 
listów (Piotrkowska 68) w 
A. Chasilewa i magistra B.J>zerJZ ?t# 

Obrady zagaił senator TrusKij • ^ 
wodniczył dr. Silberstein. Na . » , uSta-
mawiane były sprawy nowel ^ o p o « „jlizadi u 

w y antyalkoholowej, stosunku P 1 0 " " } ^ 
lu spirytusowego do kuoiectwą e . 
sprawy podatkowe. Zjazd powzW 
reg rezolucyj, domagających sie pr» „. 
eTaty cofniętych koncesji oraz ^ 
zowania ustawy antyalkoholowe'. 

Poseł Grynbaum opuszcza PolsM 
i osiedla sie N A stałe W P A L E S W 1 

Jesl troską wytwornej Pani r*»dkrctle 

ona swój urok dyskretnie Nic na. 

łarczywerjo, ani krzykliwego1 

Ożywcze tchnienie wytrawnego aro­

matu Wodylawendowe| nadaje powa. 

bowi rasowej Pani ostateczna finezje 

f f , Cl j* c i 

L W E N D A 
e' rzeilrtm a subtelnym aromacie uspakaja nerwy, tagooruc po­

budza i orzeźwia znużone zmysły Pradawna recepta Lawendy 

•ery pod pieczęciami firmy G t ohse Nie czekajcie okazji, ale 

Blbywajc e \oiat a przekonace sn o prswłUie tych slow ' 

Warszawski korespondent „Republi­
ki" (B) telefonuje: 

Dowiaduję się, że przewodniczący 
organizacji sjonlstyczncj poseł Izaak 
Grynbaum w ciągu najbliższych miesię­
cy opuszcza Polskę i przenosi się na sta­
łe do Palestyny. 

Poseł Grynbaum rezygnuje z manda­
tu poselskiego i zamieszka w jednym z 
miast palestyńskich, gdzie zajmie się 
działalnością polityczną i publicystyczną. 

jako palestyński korespondent^ mr4-
* —« - — 1— 
skiego dziennika żydowskiego ""^ei-

Przed tygodniem z Inicjatywy v 

nizacji sjonistycznej przystaP"0"" * * 
zbierania składek na dar narodów d# 
dów dla posła Grynbauma. Ze W # 
tych, które w ciągu tygodni* ^ # 
na sumę 40.000 zł. zakupiony niaJJJ-,*. 
Palestynie dom dla posła G r y n i a 
w którym ma on zamieszkać. 

Pogrom w sowieckie] misji w Berling 
J e d e n rozstrzetann czterei zesłani na fo*0**^. 

młsji handlowej w Berlinie K a l ^ f t ó -
Czterej inni urzędnicy tej f^tfii' 

rych odwołano do Moskwy r " ^ j i ' 9 

Berlin. 26 listopada. 
Pismo mieńszewików rosyjskich na 

emigracji „Socjalistlczesklj Wiestnik", 
podaje, że w Moskwie rozstrzelano by­
łego wyższego urzędnika sowieckiej 

nie z Kałmykowym, zostali ^ 
wyspy Sołowieckie. 

LEKARZ • DENTYSTA 

Lii 
Piotrkowska 51 

tcL 121-23. 
Goc 1* prtTieC 3—7 

Na mocy koncetii, wydanej przez MAGISTRAT ra. ŁODZI urządzamy 

REKLAMY ŚWIETLNE OA ILOPACT MIEJSKIEGO PARKANU. 
otaczalacego Ogród Kolejny ze strony ulic: Narutowicza. Kilińskiego i Skwerowej 

Park Koleiny znajduje się przy samym dworcu. micc[jv trzema najruefa-
Uwszemi ulicami naszego miasta 

Reklamy świetlne, wykonane najestetycznic|. oświetlone bedą O d 
z m r o i t u w p r z e c i ą g u C * ł « | n o c y , 

Rehl m a świetlna |est tanin I celowa 

SLENH^WIC^ 39 LEI. m 4 7 - I - 1 2 0 77 

.Wv*sze|S*ttoly 
1 Handlował i dy­
plomem nauk han­
dlowych POSZUMU 
I * zalcc a w io' 
stytucji praemysto* 
wo-handlowej lub 
bankowej. Oferty 
pod „28530". 

SKLEP 
spożywczy z przy­
leć lem mieszkaniem 
w dz elnicy górne 
Wia lotność w pjodz. 
5 8 wiecz. u M. 
Sallina. ul. N.-?a-
rzewska nr 63/65. WAR SSAWA 

http://iiv.fi
file:///oiat
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OGŁOSZENIE. 
fitł***, Okręgowy w Łodzi wyrokiem z dnia 2 
•wopada 1929 roku zaocznie postanowił: 1) ogfo-
^ "PadJość Markowi Joskowiczowl, handlują-
^n>u pod firmą „Marek Joskowtcz". 2) chwilę tntsYnlS uPad?ości oznaczyć na dzień 16 kwle-
' » 1925 Tofcu tymczasowo. 3) zamianować Se­
ra i r . m ' s a r z e m « Sędziego Handlowego Teodo-
»B! j ' 8 3 ' ^ zamianować kuratorem upadłości tto"tJSw* Mieczysława Same. 5 ) oddać upadle-
ktnł d o i t o r Policji. 6) nakazać opieczętowanie 
lesbvtlu' ^ ' a d o w , kasy. zbioru dokumentów, re 
ISIAZ'

 PaPierów. ruchomości i rzeczy upadlc-Wl „eKoiwiek się one znajdują, 7) dokonać pu-
j-j |?« wyroku zgodnie z przepisem art. 457 K. 

- w nsJcutec_nJć wp is w rejestrze handlowym 
1819 , d z i e a r t 2 p. 4 dekretu z dnia 7 lutego 
SOWM 9^ wyrok opatrzyć rygorem tymcza-
t$Z~l Wykonalności. 10) odpis wyroku •/"komu-
* Łod r̂o,<uratorcwi Prz>' S^zte Okręgowym 

Za zgodność: 
Kurator masy upadłości 

a. adw. Mieczysława Sarna 
«j ul. Żeromskiego 42, m. 4. 

rj, ,* mocy art. 476 i 478 K. H- wzywam wle-
dwa , ' Powyższe ) upadłości, aby w dniu 9 gru­
dzie ruT r o k u 0 Kodz. 1 1 r a " ° * t a w i l i s l « w S v 
*Vłn l t r c K o w y m w Łodzi w Wydzia le Handlo-
o i J c I f ^ u , i c y Żeromskiego 115 pokój 64. oso-
*iedii _ p r z e z Pełnomocnika z dowodami uspra-
sluci, ^a laccmi icli wierzytelności w celu w y -
b̂nH sprawozdania kuratora masy 1 w y b o -

"Wydatów na syndyków tymczasowych. 
Sędzią Komisarz 

(—) Teodor Kenig. 

. KniEIKIM Zatwier. priez Min. 
Spraw Wewnętrznych 

Zapisy codziennie 

Str. 11 
Fragment z wielkiego monumentalnego filmu 

„0*fafnie 
Krwawe Walki 
w Palestynie" 

10 aktów tragedji i 2grozy paestyńskich. 

Wszystkie zdjęcia autentyczne robione pod 
gradem kul arabskich. 

2 operatorów zginęło podczas niebezpiecz­
nych zdjąć. 

C Z A R Y ' . 
DR. i 

Z Batynsr 
UROLOG 

choroby nerek pę- , 
cherza i dróg mo­

czowych. 
P i r a m o w i c z a 2, 

(daw. Oltfińska) i 
UL 148-95. ! 

Godziny przyleć od 
9 - 1 0 i od 6 - 8 

W I E L K I W Y B Ó R 

LAMP Elektrycznych 
p o c e n a c h n i s k i c h 

poleca 

litr. lam I wyrnii* i tan 
M. BURAKOWSKI 
KtlAmki 17. IlL 121-25. 

*Woa E l e ^ o w n i n , s p t a f y ratami miesięcznemi. 

m* "»ok?i»?^l , e r • Szkolnlk. (autor 
W ^ e j ,°^vch). określa charakter, <(M Na D | , p r z e z naczen l e beZlntereSO-
^ ^ l . SZ Imll» mlnclsr miesiąc 

możesz-

KSNa z. ,ml«. nazwisko. ..... 
V?"i!*z ii o t r z v m a s z analizo da 
CV, B

f c s , e < ' kim być mol 
C!H, » S v c n o - w« «o l9K Szyller-Sh? CZw°w)eJska 32. m. 6. Znacz 
ł^ryć. b e f n l 75 gr. na przesyłkę 

l r l/^lcc la osobisto płatne, — - — -

mKosimunE Dra nr]l Lewnsonowei 
, 6 ł C E G I E L N I A N A 6 , f r o n t I p . 

* 0 » c j e l zĄpUy codziennie od 10—8 wiec*. 

D R . 

RAFEPORT 
U r o l o g 

Choroby nerek. pe« | 

cherza i dróg mo­
czowych 

ul. Prei. narutfjwitia l\ 
(Dzielna) tel. 144-10 
Przyjmuje od 1—2 

i 4—8 

Dr. med. 

NAJWYKWINTNIEJSZE PERFUMY 

% LI LAS ROYAL" 
P a r f u m e r i e LUBIN 

PARIS 

De n 3 bycia w perf«merjach 
i składach aptecznych1! 
tim >i ftiiiïiHiiiiiiiffiitiif II •TT*t>iii(iiii:ff)it}i!!tiifRt«utiuiiiu«»ftâttiitK<uiHnitunimfiitfllinw itteic» 

1 
I 
I 
I 
I 
I 

Urolog 
powrócił . | 

i 
i 

N a w r o t 8 , 
tel. 219-90. Przyj 

mnje 4—7. 

Dr. E, 

K E F I R 
poza własnościami leczriiczemi (anemja, gruźlica, choroby żołąd­
ka, nerek, rekonwales.-encja). dla osób zdrowych pożywny I sma­
czny napój na drugie śniadanie I podwieczorek. Te j i e firmy zna­
komita śmietankę sterylizowana i homogenizowaną poleca iedy-
ny w Łodzi 

kIS^y K SIGALINA " S T S f l S S 6 

Ostrzeżenie 
Weksel na zł. 100, pl. 17. 4. Nr. 2836, 

wyst. W Cymer. 
Weksel na zł. 100, pł. 17. 5. Nr. 2837. 

wyst. W Cymer. 
Weksel na zt. 100, pł. 17. 6. Nr- 27M 

wyst- W Cymer. 
Weksel na zł. 100, pł. 17. 7, Nr. 2838. 

wyst- W Cymer. 
Weksel na zł. 100, pl. 17. 8. Nr. 2839. 

wyst. W Cymer. 
Weksel na zl- 53, pl. 16. 8. wy « ł . T . 

Łysakowski. 
Powyższe weksle na zlecenie I. „Ra* 

po l " zgubione i zostają ninlejszem unie­
ważnione. Uprasza sie' znalazcę o 
zwrot za wynagrodzeniem do firmy 
..Ratpol. Al. Kościuszki 13. 

H a n d l o w i e c 
BUCHALTER - KORESPONDENT 

g (polsko - niem. - ang.) samodzielną. 

I szybko orientująca sie siła, odpowiedni 
do współpracy wewnetrzno - zeyrnetrz 

• neJ poszukuje kierownictwa biura. 

§ przedsiębiorstwa lub stanowiska bu­
chaltera - korespondenta. Rcfer. pierw-

| szorzedne. Oferty sub „A 9" do atkn. 
| „Republiki". 

Or. m e d . 

S J. Sadokierski 
Immmmmmtmmmmmmmmmi 

li powrócił 
Choroby skórne 
i weneryczne. 

Z Błona 8= 

I Zawiadamiam wierzycie l i upadłości! 
Jankla Czernikowsklego, t e został w y * 
znaczony nowy, ostateczny termin 12 
dniowy zgłaszania wierzytelności do! 
masy tejże upadłości i woboc terno wzy­
wam wierzycieli, którzy dotąd preten­
s j i swych nie zgłosili, do zgłoszenia 
sie u mnie (Piotrkowska 17) osobiśc'e| 
lub przez należycie upoważnionych pcl 

i} 
wyznacza sie ter 

Srtłdnu"1.'* wierzytelności na 
!V? »929 r. na godzinę 11-tą 5»H *«nc*i_ . " '• n a K o z i n ę n-ia. 

CV 0 k r ! i a r ł l Wydziału Handlowe 
^Vl e JL r «Koweg 0 w Łodzi nrzv ul. 

? ° U5 
so w Łodzi przy u l 

5 l o r c y Sądowi Urmy 
..Artur Meister" 

U) g ^ ï l m l e r z HorodyUskl v̂'wan Sztromajer, tdwokąt. 

^a l o * 0 " 1 6 I weneryczne. 

8 - 1 1 5 - 4 w . 1 

495 
WyKWIMTME 

FIL D'ECOSSE 
p o 

iraz pończochy jedwabne 
znanej dobroci 

marki 999" 

LECZNICA 
L E K A R Z Y S P E C J A L I S T Ó W 
P > x y u l . Z a c h o d n i e ! MB 2 7 
( r ó g K o n s t a n t y n o w a w i e l ) 

T c l . 1 6 - 4 4 l e i . 1 6 - 4 4 
Otwarta od (jodz. 9 r. do 7 w. 

Przyjmują w zaltrfsie wszystkich 
specjalności: 

nomocnlków celem oświadczenia z j7- Ot Bronikowski (chor uszu. nosa i Rardla| 
Przyjmuje od 1230 Wego tytułu i na jaką sumc są wierzy- DrDobrowolsk, chor.skórnei weneryczn. 
do 1.30 i od 4 - 6 clclami oraz celem złożenia u mnie lub gr. Jarski (chcr.kobieceiakuszcria) 
OOOOOOOOOOOC w kancelarii Wydziału Handlowego Są " r - r , r o , b s t 

. d u Okręgowego tytułów swych wierzy Dr. Jastrzębski (chor. oczu) 
• telności. Termin zgłoszeń upływa z dn. \>r- ̂ ? 1 ; ń s l " " « , 

9 grudnia 1929 r. Jednocześnie zawlada- D f - _ K f t l i « . . < c h o r chirurgiczne) 
miam. że duła 10 grudnia b. r- w kan- ' r * w ! n f f ł , . " ; . 
celarli Wydziału Handlowego (pokój Dr. Koludzki (chor. wewnętrzne) 
64) Sądu Okręgowego w Łodzi przy ul. " r - ^ " | 0 n . . . • , . » 
Żeromskiego 115 o godzinie 10 rano od- J>r. Rejterowski (chor. płuc) 
będzie sie sprawdzenie wierzytelności Dr. Knichowiecki (chor. dzieci) 
spóźnionych wierzycieli. Wierzycie le . Dr. Wofoiakówna J. . -
niestosujący sio do niniejszego wezwą-Dr . Siwiński (chor. nerwowe l psych etne) 
nia podlegać bedą surowości art. 513 Gabinet d e n t y s t y c z n y - - U k . dentysta 
u u Piotrowska. 

Syndyk tymczasowy upadłości 

stomatolog chirurgia szczęk, |«my ust<i«J plastyka, regulacja zębów, rt ntgenodlagnostyha 
o r d y n u l e o — 7 

P I O T R K O W S K A 1 6 4 
T e l . 1 2 7 - 8 

tvlfco 590 
w Dom foinosialEijii 

*'5 teleffonicsnie 

Mariana Lewkowicza 
P I O T R K O W S K A 4 6 

Wielki wybór wszelkich poń­
czoch., skarpetek rękawiczek 
reform, combinaisons, apaszek. 
swetrów, pullowerów garconek 

i t. p. 

apl. adw. 
Z. H. 6/29-

LEKARZY S P E C J A U S T O W 
I O A U l N t T DENTYSTYCZNY 

PRZY G Ó R N Y M RYNKU 

PiotrKowsKa 294. tel. 22-89 
(przy przystanku tramw. pabianickich) 
Czynna od 10-el rano do 7-el wlecz 
w niedziele i święta do 2-eI po poł 
[Wszystkie specjalności I dentystyka 
Kąpiele świetlne, lamna kwarcowa 
elektrvzac]a. Roentgen, szczepienia 

. . o , . w,f/ł«t a in H-indlo.'nnaIlzy (moczu. kalu. krwi, plwocm 
^ f f n k « ? s i S c » wvdzlelln Itd.). Operacie, opatrunki. 

WeC° .̂̂f Ŝ rnnrwdfSl̂ Prt W ' Z V t V 0 8 m , a S , ° - P ° r » d a 4 r l ' 

na zasadne art 4 Rozporządzenia Pre dentystyczna oraz wenero ł * SaC 7̂RrokTr̂  c h o r 6 b ornych i wene 

P 
K ° î r 

e ° * r vc 

mger 

ści (Dz. U- Nr. 3, z r. 1928, poz. 2o) o-
glasza. że na dzleft 20 grudnia 1929 ro­
ku, godzina 10 rano, w Sądzie Okręgo­
w y m w Sosnowcu, Wydz ia ł Handlowy 
wyznaczona została rozprawa w spra ­

li w ie odroczenia wypłat Pimkusowi A-
— bramczykowii zamieszkałemu w Bedzl 

Wykwali f ikowana korespondentka K o , , ^ j a Nr; 6- na P™claK 3 
inUW. nKzaca bleple na maszMilt miesięcy, na którą to rozprawę mogą 
polska, pisząca Dicgie na maszynie m y b y ć w i e r z y c ł e i e w c e l u udzielenia DOtrZebna Sadowi wyjaśnień. 

«* ~ Sosnowice, dnia 22 listopada 1929 r 

rycznvch 

3 1K.0TE 

Elolcfór 

Dr. mei 

C e p l c l n l a n a 2 6 
Telefon 126-87 

S p e c j a l i s t a c h o 
r ó b s k ó r n y c h , 

i w e n e r y c z n y c h 
Elektroterapia. 

Leczenie lampą 
kwarcową, 

przyjmuje od gods 
8—2 i 5—9 wiec i 
wniedz. i święta 9-1 
Dla pań od 5 — 6 
oddzielna poczek. 

Dr. med. 

s p e c j a l i s t a c h o 
r ó b s k ó r n y c h 
w e n e r y c z n y c h 
i moczoplciowycb 
»1. A n d r z e j a 5 

Tel. 59-40 
Przyjmuje od 8—11 

i od 5—9. 
w siedzicie i święta 

od 9 - 1 
Oddzielna pocze­

kalnia dla pań 

Doktór 

do instytucji społecznej. Oferty z życio­
rysem, odpisami świadectw sub „Samo 
dzielną" w administracji pisma. 

Dr. med. U. Ctne- skórne l wlosó* 
^ R * * J A 2. TEL . 132-28. 

C llSSS D " w « o > w ą . analizy 
Q , ^ J 1 od 6

P r
8

z v i m u i e codziennie 

Przewodniczący 
Podpis nieczytelny 

Sekretarz 
Podpis nieczytelny 

s o r o b y d z i e c i 
AKWIZYTORA 

jnającego pierwszorzędne stosunki z 
sferami przemysłowo - ku 

z n i = y (Piotrkowska 62) (Zawadzka 1) Tel. 173.00 
przyjmuje od 4—5 

POSZUKLi.lli 
poważna firma ekspedytorska. 

Oierty pod ,.27940" do „Republik 

PORADNIA 
wenerologiczna* 

Lekarzy-specfalistdw 
Zawadziła 1. 

Odaiiska 771 
telet. 208-95 

Czynna od 8 rano do 9 wieczór. 
Od 11—12 i 2—3 przvimute lekarz-kobleta 

W niedziele i święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób g 

W e n e r y c z n y c h , m o c z o p ł c l o w y c h 
I s k ó r n y c h . 

Choroby kobiece 
i dróg moczo­

wych. 

Badanie krwi i wydzielin na syfilis i t r y p e r ' ^ ^ ' ? " ^ w d o m " 
Konsultacje z neurologiem i urologiem i, * 2 r o z , v 

Gabinet świsUo-lecznlczy i ; e c ? n , ' c . Y " S a n , , a s 

Kosm etyka irkat.ka £ * > ^ ' n , a n " 2 \ o d 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

Porada 3 złote. 

N a w r o t 7 
telcf. 128-07 

choroby skórne 
ł weneryczne. 

Przyjmuje od 10-lł 
do i 6-7 

Dr. med. 

W. S i l i 
M o n i u s z k i 11, 

telefon 63-22. 
Choroby skórne 

i weneryczne elefc-

troterapia. 
Przyjmuje od 8—10 
i od 5 — 8 wiees* 
w nieć— od 10—1 
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fe 
m Ogłoszenia 

drobne. 

Kupno i sprzedaż i 

A P A R A T eto pomiarów ziem! ..Teodoi 
Ht" sprzedam- Zgierska 87, SimtajaŁ 1 

DO SPRZEDANIA stołowy pokój i sy-
plalnla. Piotrkowska 80, 111 _D-_m-_4: 1 

POSPIESZ obeirzeć pozostałe piękne 
dywaniki perskie. Kunert, Piotrkow­
ska 87. | 

UBIORY męskie, damskie obuwie, 
swetry na wypłatę Piotrkowska 37, 
III welście. 1 piętro. 

Jeżeli 
masz w domu RAD JO 

masz *to przyjemności. 
P r z y obiedzie: koncert, podwieczo- ' 

rek: odczyty. 
Kolacja: opera. Wieczorem: dan­

sing, w przerwach komunikaty. ' 
T o wszystko daja nasze aparaty, 

które spłacasz ratami miesięcznemi od 
50 zł. Ceny najtańsze. 

Ustawienie w ciaeu 4 godzin. 
POLSKIE R A D I O 

Inż, J. Krzyżanowski 1 S-ka 
Andrzeja Nr. 4. 

To o czem się tylko mówi!!! 

Dżentelmen Włamywacz 

rewelacyjny filn obe-nego sezonu. 

— UJĄZWISKA MÓWIĄ ZA CIEBIE — 

Iwan nozżucłiin 
Brygida Heim 

Dita Parło 
Henryk George 

MLody, Inteligentny, energiczny-z dp-

I bra prezentacja poszukuje posady ja­
ko podróżujący. Łaskawe zgłoszenia do 
Adm. pod „Branża obojętna". 

R U T Y N O W A N Y buchalter (izr.) pierw 
szorzedna siła, korespondent polsko-
niemiecki poszukuje posady Pierwszo­
rzędne referencje. Wymagania skromne 
Zgłosz. do ..Republiki" sub „Energia 
30". 

MANICURZYSTKA umiej^a trochę 
czesać, zdolna, poszukuje pracy w za­
kładzie. Oferty sub „C F.". 

MŁODA, sympatyczna pani z prowincji 
poszukuje posady u samotnego pana 0 -
ferty łaskawe do „Republiki". „ J . M " 
, 1-J2 

PANIENKA inteligentna (chrzęść.), lat 
18. z polskim 1 niemieckim, poszukule 
posady w dużym zakładzie, jako prak­
tykanta . Oferty pod „Pracowita 18" 
do ..Republiki". 

SAMODZIELNY buchalter, władający 
Jeżykiem niemieck m zostanie przyjęty 
Szczegółowe oferty z podanym warun 
ków do adm. pod . ,0 . " 

P A R Y Ż A N K A udziela lekcyj, k°I,w'js 
sacjl. Uferty sub paryżanka . j> 
AUSS~Mary g lve7 English, French^ 
Uerman lessons, Traugutta N- Ą 

- - — — 7 " « " . 
N O W E przedszkole Kacenelso" ^ 
chumow. PomoiMta 20, i « . l6^lit^ 
4 - 7 ) . Przyjmuje sie chłopców. i 
czeta od 4 do 7 lat. Do popoł. ^"^i 
plastyki przyjmuje sie d z i e w c z ę " ^ 
do 14 lat. 
szkół 

również V z en i c e ' 
MADEMOISELLE M a r l e ' e n s d ^ f j 
Elals, francats et allemand. Traus" 
I etg. ^ ^ , 

DO K O M P L E T U freblowsko - P r*/£jj 
wawczego przyjmę jeszcze KiiKOf 
ci. Nowocegielniana 22, ra. á.'Nowocegielniana —^Zfffi 

oooooacxxxxxaooooc000̂  | 
Matrymonja"1® 

NA R A T Y ! Tanlol Najdłuższe terminy! 
Towary manufakturowe, galanteryjne, 
obuwie, białe towary, firanki, kapy, 
kołdry, bielizna męska I damska pole­
ca ..Kredyt". Nawrot 15. Uwaga 1-e 
piętro, front. 

W Y U C Z A M damskiego fryz i y s twa za­
wodowo , specjalitsa z Wiednia, Słaplk. 
próba bezpłatna. Składowa 25. m. 3. 1 

3000.ZŁOTYCH miesięcznie zarobią e-
nergiczni panowie przy sprzedaży obli­
gacji Państwowych na raty. Najwyższa 
prow'zja. Stała pensja. Zwrot kosztów 
podróży. Patent wykupujemy- Zgłoszę 
nia Wólczańska 10, m. 15, front, II pie-
tro, 10—1, 4—7. 

DUET pierwszorzędny, skrzypek l 
pianistka poszukuią pracy. Oferty sub 

, .,Duet". f 

|NA 2—3 GODZINY dziennie poszukuję! 
Iposady biurowej. Pora obojętna. Znam 
korespondencję, buchalterie, oraz piszę 
biegle na maszynie. Zgłoszenia do „Re 
publiki" dla „Samodzielnej". 27 

„ P R Z Y J A Ź Ń " proszę odebra* 
„Republice". „ lOOr . | s 3 > 

POZNAM Inteligentnegojn'"Jeje°ni3i° 
motnego pana w celu i(?w%%te\^ 1 

kina i teatru Oferty sub .•• 

CELEM spędzania cłche* 0 Vj*fim go współżycia z PoleP̂anne, 01 

chciałbym zapoznać mloaą v 
ty składać sub „Pożadny 

V A H A L L O ! Hallo! Dzwon tei 
gotowie krawieckie K l e r s * o 
go 91. sklep narożny. f*0"1

 o k ni « z * v 

świeża garnitur za zl i«.« i ie ''.u 

iramem roaesiam«;nr s Z t « c j , 
. fárbuie. przerabia, nlcuJ f u t r a iv 

świeża garnitur za 
25 POKÓJ umoWc/wainy od zaraz do wy - POKOJU bez mebli poszukuje betdziet INTELIGENTNA freblanka ze. znalomn- 2.80- Palto ra zł-

najęcia. Wschodnia 74. nu 7. ne małżeństwo przy rodzinę w śród-ścia hebrajskiego i polskiego do 6-cio debraniem i odesłaniem 
B IŻUTERIE kupuie Pełna wartość - mieśclu. Oferty pod „Małżeństwo" . letniego chłopca poszukiwana- Zgłosić rze 
place Solidne traktowanie ..Pteclosa' POKÓJ duży, ładny do wynajęcia od sie od 3—5 Żeromskiego 77, m. 9, lub ceruje. Farbuje 
Piotrkowska 123. w podwórzu. zaraz. Lipowa 25, m. 10- 2—3 POKOJE frontowe umeblowane z tel. 1.68-36. 28 sottem lipskim 

_ — _ . — . *—— wygodami do oddania. Kilińskiego 46, 
natychmiast do III front, m. 11. BIŻUTERJA. zegarki na raty. cenv go POKÓJ umeblowany 

tówkowe ..Preclosa". Piotrkowska 123 wynajęcia. Skwerowa 6. m. 14 
w podwórzu. — POKÓJ umeblowany, słoneczny, dwu-

POKOJ słoReczny frontowy orzy inte-okienny, elektryczność, łazienka, odnai 
DOBRY skład towarów galanteryj- Hgeutnej rodzinie z prawem korzysta- mę. Zawadzka 36. m S, II piętro front 
ńych z powodu choroby do sprzcdi- Jja z kuchni do oddania. Aleja J Maja ' 

ela. Firma istnieje przeszło 30 lat. Nr. 73, m. 19. ... 
gzystencja bardzo dobra. Oferty pod ' : r ^ * - " v •'•' ' ' " ' t 

„Natychmiast" do ekspedycji. 27 POSZUKUJE pokoju umeblowanego " 
1 " — " wiprost z klatki schodowej. Oferty sub 

DOBERMAN tresowany czarny, zaraz "Z- B- 101". 
do sprzedania. Kilińskiego 77, — pralr — •• , 

—«.Ti ji„ MŁODA panna moź;_e pracować honoro 

é é è « è « « » » » » » è » * 
" fc ' ̂  .V. i,., t' • .,- - i 
P o s a d y 

POSZUKUJĘ inteligentnych i zdolnych 5RZYBL^K.AK iBiS' itde'D'rać akwlivSró™, na bardzo dobrych • > . P̂ wy właściciel odepr* akwizytorów na bardzo dobrych wa-
runkach, „Gloria". Łódź, Zachodnia 68, dniowa 29, m. 26, 
I p. front, przyjmuję od 3—6 po połu­
dniu. ' I ZAGINAŁ pl« rasy w j - -Unalazce za wynagrodzenia 

o do dozorcy P r z y 

wilczei-

nia. 27małSń^aSdK ^ nauk i nandlu' t,r3W8' ka" 
. . " 2 * ' * ^ ^ S>3Łd̂ „ JlâTE[ ś l ow*8 lako maszynistka. Oferty sub erafil.: pisania ha maszynach, towaro-

SKLEP sno*vwrrv kolonialny z różjie. ^ n i ^ r ' m
u l } , u " 9g„ffi « Zł " ^ a r j a " do „RepuWikt", Iznawstwa. angielskiego francukkieK.. 

rrt koncesjami, do tego też pokoi, ku- c ! « . - Żeromskiego (Pańska) 27, m. 2. 'niemieckiego p isowni 'o raz ' eramatv* ' 
i na^Andr z e j r ^ l 2 ' d ° S 9 ™ A Z ^ z ^ ^ ^ ^ J T Z l M » ^ « I » ! # P o ukończeniu świadectw,. 

CHCESZ otrrymać posadę? Musrtz 
uknnozVc kursy fachowe, koresponoet, 
cyine profesora Sekułowicza. War­
szawa. Żórawia 42 I. Kursy wyuczalu 
listownie: buchalterli rachunkowość* 
kiiDleckiel korespondencji hand'owet. 

dżlć g( 
Nr. 12. 

•a & 

29 ̂ K ^ ^ I : . ^ ^ ^ ^ do zakładu fotograficznego.'Mencel. An Zadajcie prospektów. 

FELIKS Pawłowski. V ] . o U , a . 
zgubił książeczkę w o J s ^ 
1902, wyd. w Łodzi. 

L o K a l e 

T m 

i 
piętro, front, 
panu (pani). 

Andrzeja 48, m- " ^ d r z e j a 11. 
29 - - -

loo u. Lfo%k WEKSEL na doi. w - ó r u n o i 
ca E. Otto, na zlecenie B í » ^ 3 

POKÓJ frontowy, elegancko omebIo-| 
4 w a n y z pianinem, światłem elektrycz-

wygodaimi 1 ósobnem, niekrepuja-l 
Gdańska I 

•nem, 
- cem wejściem do. wynajęcia. 

DUŻY frontowy, dwuoklenny. umeblo-135, m. 6. 
wany pokój od zaraz do wynajęcia-
Wiadomość Kilińskiego 78, m. 8, lub w MIESZKANIE 3 pokoje ze wszelkiemi I 
tymże domu w firmie „Sfinks". wygodami na J piętrze w dobrym punk | 
. cie dó oddania bez odstępnego. Oferty 
ODDAM umeblowany pokój z łazienka do „Republiki* sub „A. B. 7". 
niekrępujące wejście, gaz. elektr Za- — _ . 
stać można do 11-ej rano i od 3—5 p o D W A d u i e , a d n e p o k o I e u m e b l o w a n e | 
pol. Gdańska 26. m. 12. 3 0 albo 1 pokól z alkowa i kuchenka ga. 
mŻZŚfe&S : — , — ; , ~ — r z o w a odnaJme zaraz. Ulica S !enkiew1-
PRZYJME na mieszkanie panów. ul. c z a N r . 37, m . 41, i c w a 0 f i c y n a o d ( 1 i 
Zakaina 166, m. 32. d o 4.J: p p 2 7 
1—3 POKOJE umeblowane, używal­
ność telefonu, kuchni do wynajęcia. Te 
lefon 106-35. 

ŁÓDZKA ORKIESTRA F ILHARMONICZNA 
_ _ _ _ _ SALA nLHARMON. i l . 

4-POKO.lOWE mieszkanie z wszel-
_ klemi' wygodami od zaraz do oddania. 

POKÓJ obszerny, dwuoklenny. soli- T l i H P ^ i l J P i ^ . - TJ-J^B 301 

dnie umeblowany <fa wynajęcia. W i a d o _ D r . w r . - I t ' , „ - j t < A ^ „ i j , „ , . „ u . 
mość: ul. Piotrkowska Nr. 99. m. 7. III J ^ W O D L w ; ; n rf^ c ^ t a ^ W -

i r o m - . : z urządzeniem lub bez. Oferty sułi 
POKÓJ umeblowany do wynajęcia. Na Sierpnia". 30 
wrot 2, 3 brama, 2 piętro, front, m. 
oxl 2-ej. 

31, 
D W A pokole z kuchnia do odstąpienia-1 
informacii udzieli. dozorca domu pr7v 

DO WYNA1ECIA różne mieszkania s ł o u l - H-go Listopada 77. 
neczne w ogródku. Nowo - polska 22, '„77^; 7T" ~ '\ 
dojazd Nr. 1—6, przy Brzezińskiej. 28 D W A komfortowe pokoje z kuchnia i ła 

WTOREK- dnia 3 grudnia 1929 r. o g. 8.30 wlecz. 

WIKI KOMBI SYWF0H1CZHY 
Dyrygent: 

Ignacy NEUPIARK 
Solista: 

ZLATKO 

BAL0K0VIC 
(Skrzypce) — Jugosławia 

P R O G R A M : Beethoveo: Symfonia ID. ..Eroi­
ca". Beethoven: Koncert skrzypcowy. Weber : 
Uwertura „Oberon". 

1 r>r. mert. 

S P i k 
ul. Żeromskiego 36 

teL 115-50. 
przy Zielon. Rynku' 
C h o r . n t r i H O w c 

1 w e w n ę t r z n e 
spec- psyeho-nerwi-
ct (ataki nerwowe, 
Przyimuie od 5—7 
Dla niezamożnych 

cenv lecznic. 

D o k t ó r 

I stał zagubiony, 
ważniam. 

Weksel 

ił. 
i*J&,iH ZGUBIONO weksel na 

Ignacy i Izabela « ^ r f * £ j f t . > 
b. r. Weksel powy*s«y " l ^ Ww ' 
Proszę o zwrot- pe\cfai ,t. 

ni Z C " l'™ ZAGINAŁ weksel na 
wlenia ,M.• A..Weinman 
Dawidowicz. pł. W p a Z 

który unieważnia sie« 

*" surn e 

POKO.TE umeblowane z klatki schodo­
wej , biurowe poleca biuro „Polruch" 
Traugutta 4, Tel . 141-01. 

zienka na parterze w centrum miasta. I 
nowy dom. do wynajęcia, telefon 161-23 

27 

POKÓJ duży umeblowany z wejściem 
POKÓJ z kuchn'a ładny w śródmieściu wprost z klatki schodowej, ewentualnie 
T powodu wyjazdu natychmiast do od - z używalnością gabinetu do wynajęcia 
dania. Zgłosz. biuro „Polruch", Trau- Kalisz, Żeromskiego 37. 
rurta 4, telef. 141-01. 

POKÓJ duży sołneczmy. umeblowany. 
POKÓJ umeblowany z centralnem o- z wygodami, niekrępujacem wejściem 
jrrzewanlem do wynajęcia. Przejazd 40. do wynajęcia. Konstantynowska 12, 
m. 10. 30mieszk. 7. 

Bilety nabywać można w kasie Filharmonii 
codziennie od zocz. 10.30 rano do 2-ej po pol. 
oraz od god?. 4-ej do 7-ej wlecz. 

ZGUBIŁEM weksel n a '%< V 
?:L 22,. ° . a

f l i ^ ' 

tny 4-go grudnia r. 
Wolfson, Łódź. P o ^ r , J s t a J e 
S. Kenig. Weksel ten z o ^ 8 

żniony. D. Kenig, W1' r #«5 
' S Z M U L Symcha Kacen f^^ i s tS . D 
.skiego 120, zgubił dowou 

specialista chorób w Łodzi. m 
skórnych, wenerycz 1

 W O Ż N I A K O W S K I flfi* 
n Y c b ' ™ T 0 1 ? C " wa 26. zgubił dowód os >^v» 

ORYGINALNE PARYSKIE 

PASKI-GORSETY 
ANDRZEJA 7 m, 8 fr. 

+ » » » < « « » o » o » « o < — • • • • • • • • • • • • • • • • « 

(róg Trau«ytta) 
tel. 181-83 

Przvirouie od 8.3fj 
do 10,30 rano. od 1 
do 2-30 pp.. od 6. 
do 8.30 w., w nie­
dzielę i święta od 
10-1-ei . Oddzielna 
poczekalnia dla pań 

/St**" " 1 ' ' 

Weinman na z l e c e ń ' ^ "j^ry 
ZAGINAŁ w e k s e U ^ ffŹ&#, 
pi.'ÍÓ "października l e ­
żnia się. 

DUPL IKAT Nr. 2545- " a s
Dcpg.a 0°' 

\ Ł ó d z k i e g o B K % , n « f ' 
go na imię Szlamy ^ a — 
donów zaginał____ -^"^ «<W 

bila ^ 
KONÓWNA Sława * f f e I o 0 a 1 Ą > ^ 
wvdana z cimn. Aba. t- f f 

dębowa używana w 
dobrym stanie do 
sprzt-dania. Pomor­
ska 35 u dozorcy. 

ri*' 0-

Redakcla 1 Administracja, 

Prenumerata 
„Ilustrowane! R e p u b l i k i " 

Plotrkowska_49. Godziny przyjęć Redakcji 6-
ze wszystkimi dodatkami »ynos l w Łodzi zl. 5.60 
za cdnoszenie do domu 40 gr., z przesyłka pocz­
towa w kraju zl. 6.50. zagranica zl 10. ..Express' 
' ..Remihlika" wraz z ldnoszeniem 9 30 zlotvch 

-7 po poi. Telefon Administracji 1.22-14. 

Ogłoszenia 

ZGINĘŁA matryca tg! ̂ n- ' 
licji, uczenicy 7 - e ) R 

rze^zkowej. — . 

Redakcji: 1.27-24. ^ ' 
ZWYCZAJNE: 10 gr. za wiersz milimetrowy 
W TEKŚCIE: 40 gr za wiersz milimetrowy ™ 

strofa tiM 

a¿,ub...„fol0'0Pr¿ 

iVVydawca: Władysław Polak. Redaktor odpow.: Wacław Smńlski. 

NEKROLOGI: 30 irr za wiersz mil (na su 4-szp.) Zaręcz 
miejsce zastrzeżone specjalna dopłata Zamiejscowe o 50 proc zagrani :zne ^ 0 

Za terminowy druk łgłoszeń adminisr. acja ni^ odtowiada Ogłoszenia specJ-
drotej Drobne 12 groszy. - Najmniejsze zł. I.2p. pnszuk. pracy 10 g r o s z y _ _ _ — ¿ 0 1 

W drukarn i . .ReDUb l ik i " sp . z o e r . o d p . P i o t r k o ^ 3 
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